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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartainio 4 zł, mie- ! 
sięcznie 1 złr. 55 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 


i 


I 
Numer pojedyhczy kosztuje w miejscu 5 centów, | Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi || otrzymują czło- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
ulica Wałowa nr. 29. -— Listy należy frankować.— || kończ czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 15 et., | 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
4 


i devday 30 et — Przewodnik prenumerowaay osobno kosutuje 4 ul. 


i Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 

|kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

| Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 

| wyłącznie agencya p. A dama, Rue Clement 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Levos- 
slka wynosi za drugie ćwierórocze 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
czią 4 zł. 45 ct. za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct. 
pocztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


„CZĘŚĆ URZĘDOWA 


— eee se MEADE 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem radcy 
namiestnictwa we Lwowie dr. Romanowi 
Decykiewiezowi, jako kawalerowi or- 
deru żelaznej korony trzeciej klasy w myśl 
statutów orderu nadać najmiłościwiej stan 
szlachecki. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zezwolił sędziemu powiatowe- 
mu w Głogowie Franciszkowi Sawicekie- 
mu, na jego prośbę przenieść się do Wi- 
śnicza, i zamianował adjunkta sądowego w 
Krakowie Mieczysława Szybalskiego, 
sędzią powiatowym w Liszkach. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował radcę sądu krajo- 
wego i kierownika czerniowieckiej prokurato - 
ryi państwa Hipolita Martynowieza, 
prokuratorem państwa w Czerniowcach. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 


mensa Jourets i zastępcę prokuratora | 


Leona von Gojan w Czerniowach radca- 
mi sądu krajowego w Czerniowcach. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posadę ekspedyenta pocztowego w Lupko- 
wie ekspedytorowi pocztowemu Janowi B u- 
czowskiemu, w Złotnikach ekspedyto- 
rowi pocztowemu Ksaweremu Sawickie- 
m u, w Wielkich oczach pensyonowanemu 
konduktorowi pocztowemu Janowi Ran- 
darowi, w Miżyńcu ekspedytorce poczto- 
wej Zofii Hełczyńskiej, i w Dobrosi- 
nie kwieskowanemu dozorcy linij telegra- 
ficznych Janowi Świstakowi, nareszcie 
przeniosła poezmistrza Wiktora Donichta, 
z Podhajczyk pod Złoczowem do Strzelisk 


a Franciszka Mühlen ze Strzelisk do Pod- 
hajczyk pod Złoczowem. 

C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta- 
towej w Boratynie Karola Pohlera rze- 
czywistym nauczycielem tejże szkoły, i na- 
uczycielkę Balbinę Jakliczównę, w 
Gdowie rzeczywistą nauczycielką szkoły eta- 
towej w Gdowie. 


Lwów, 7 kwietnia, 


syi utworzenia gabinetu, po trzydnio 
wych jednakże rokowaniach z różne- 
mi przedniejszemi osobistościami, co- 
fnął się z areny, wobec bowiem tru- 
dności stawianych mu ze strony prze- 
wódców partyi oportunistycznej, czyli 
umiarkowanych republikanów, two- 
rzących obecnie większość w Izbie, 
przyszedł do przekonania, iż nie mógł- 


by absolutnie złożyć trwałego mini- | 


sterstwa. Prezydent Grevy powołał 
do siebie następnie prezesa Izby de- 


wezwaniu prezydenta, podjął się mi- jlitego gabinetu, coraz więcej nabiera 


prawdopodobieństwa wiadomość, iż p. 
(Ferry w chwili stracenia go, był rze- 
|ezywiście bliskim zawarcia z China- 
mi honorowego pokoju. Wersyę tę, 
którą przyjęto w pierwszej chwili z 
niedowierzaniem, uważając ją za pro- 
sty manewr prasy popierającej byłe- 
go prezesa gabinetu, potwierdzają 
najnowsze telegramy i liczne wia- 
rogodne źródła. Nadał jej cechę 
| autentyozności ambasador chiński, 
margrabia Tseng, który w rozmo- 


putowanych p. Brissona, a gdy i ten|wie z redaktorem Figara oświad- 
także dał odmowną odpowiedź, zwró- czył wyraźnie, iż Ohiny pomimo o- 


cił się do byłych ministrów pp. Con- 
stansa i Devósa. Ostatni uchylił się 
od ofiarowanego mu zaszczytu, nato- 
miast p. Constans podjął się trudne- 
go zadania i ma dzisiaj przedłożyć 
gotowa listę nowego gabinetu. Cho- 
ciaż p. Constans od maja r. 1880 do 
lipca 1882 piastował tekę spraw we- 
wnętrznych, a w ostatnich tygodniach 
przypomniał się ponownie światu po- 
litycznemu jako sprawozdawca o skru- 
tynium list, nie należy bynajmniej do 
rzędu tych mężów stanu, którzyby 
skutkiem swojej przeszłości, nadzwy- 
czajnych zdolności lub zasług, mogli 
liczyć na silniejsze poparcie ze strony 
rozkapryszonej i niestałej opinii pu- 


|blieznej we Francyi. To też prawie 


'ogólnem jest przekonanie, iż gahinet 


lp. Constansa. będzie ii tylko przejsu:e 


Dwie wielkie kwestye, które w |wym i że ustąpić musi miejsca inue- 


ciągu przeszłego tygodnia absorbowa- | mu, skoro tylko uchylone zostaną po- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
ły brawie wyłącznie uwagę świata po- 


litycznego, t. j. przesilenie gabineto- 


| mor utrudniające w tej chwili po- 
wołanie do steru ministerstwa, które 


we we Francyi i sprawa rossyjsko- | byłoby rzeczywiście wyrazem obecnej 
angielskiego zatargu, nie zostały do | większości Izby deputowanrch. 


tej chwili stanowczo załatwione. Jak 


Wśród trudności, jakie napotyka 


wiedliwości zamianował sekretarza rady Kle- ' wiadomo, p. Freycinet czyniąc zadość sprawa utworzenia trwałego i jedno- 


statnich korzyści odniesionych na 
polu bitwy, zdecydowały się na przy- 
jęcie warunków pokojowych przed- 
łożonych przez „pana Ferryego a 
wielce korzystnyeh dla republiki. 
Ambasador nie umiał dać jednak sta- 
nowczej na to odpowiedzi, czy naj- 
nowsze wypadki we Francyi nie od- 
działały niepomyślnie na dyspozycye 
pokojowe dworu pekińskiego, i dlate- 
go też nie wiadomo, ażali p. Constan- 
sowi powiedzie się osiągnąć cel, któ- 
rego tak bliskim był już pan Ferry. 
Zdaje się przeto, iż w chwili, gdy 
radykalni pod przewodnictwem depu- 
towanego Clemenceau, przypuścili 
gwałtowny i namiętny szturm do po- 
zycyi prezesa gabinetu, potępiając 
go i odcinając mu wszelką możność 
obrony lub usprawiedliwienia, pan 
Ferry miał obwieścić Izbie wielki i 
od dawna pożądany sukces swojej 
polityki. Wiadomość ta byłaby nieza- 
wodnie zapewniła p. Ferryemu więk- 
szość, jednakże stronnictwo radykalne 
wraz z bonapartystami zakrzyczało 
go, niedopuściło do głosu i potępiło, 
nie poznawszy należycie położenia 


DO BIOGRAFII 
Franciszka Karpińskiego 


Starość Karpińskiego przedstawia miły 
' widok: jest to jakby cichy, pogodny wie- 
czór po dniu wietrznym i chmurnym. Do 
pięćdziesięciu lat życia wyglądał nieustan- 
nie, ażali nie złeje się na niego z rąk 
wielkich tego śwata jakaś hojna łaska, która 
wyrwie go z ciężkiej niepewności o chleb ju- 
trzejszy i ustali los jego aż do $mierci. Zda- 
wało mu się, że ma niewątpliwe prawo do 
tej łaski; zdawało mu się, że bardzo nie- 
wiele żąda. 


Jedna wioska do Śmierci, jeden dom wygodny, 
Gdziebym jadł nie z wymysłem, ale wstał nie- 
: [głodny ; 
Gdziebym się nie usuwał nikomu do zgonu, j 
Swym pługiem zoranego pilnował zagonu, 
Spokojny będąc na tem, co stan mierny niesie, 


Naiwne pragnienia Karpińskiego nie 
spełniały się, pieczony gołąbek nie zlaty. 
wał, a tu już pięćdziesiątka ciężyła na sta- 
rokawalerskiej głowie. Nadchodziła starość 
bez chleba, domu i rodzimy, chłodna, gło- 
dna i samotna. Na cóż mu się przydało, że 
(tak długo przebywał u źródła łask, w sto- 
licy, że przez trzy lata był domownikiem 
wielkiego protektora literatury, księcia ge- 
nerala ziem podolskich, i że bywał na dwo- 
rze samego królu, który się jego sielankami 
lubował? Żadnej ztąd nie odniósł korzyści, 
Prócz „marnego wspomnienia, że gadał z pa- 
Bo Stąd żal do panów, w szczególności 
A 2 Adama Czartoryskiego, żal, któ- 

| SIę tak naiwnie wyraził w sławnej ele- 
Sli; „Powrót z Warszawy na wieś“. 

Ż oto w szczęśliwą godzinę podsze- 
È poecie: jeśli chce mieć starość spo- 
niech się nie spuszcza na cudzą la- 


nia 
ng 
ojną, 


skę, ale tylko na własną pracę. Złota to 
była rada. Mniej więcej w tym samym cza- 
sle, kiedy naród postanowił zreformować 
swój byt polityczny, zamierzył i poeta nasz 
zerwać ze zwodniczemi nadziejami i wstą- 
pić na drogę, która go miała zaprowadzić 
do niezależnego bytu. Co się społeczeństwu 
| nie udało, udało się jednostce. Wkrótce w 
| kolonii Kraśniku widzimy sielankę, nieró- 
Wole piękniejszą od wszystkich, jakie kie- 
dykolwiek napisał Karpiński; widzimy po- 
(etę jak własnemi rękami karczuje ziemię 
| wśród gromady wieśniaków , dla których 
jest zarazem panem, ojcem i nauczycielem. 

Po dwudziestu kilku latach cichej i 
wytrwałej pracy nad rolą, posiadał Kar- 
i piski nietylko kwitnąca kolonię Kraśnik, 
ale i 100.000 zł. w gotówce. Dom siedm- 
j dziesięcioletniego starca ożywił się: Kar- 
a sprowadził do siebie jako pomocni- 
ka w gospodarstwie, wnuka swego po sio- 
strze, Franciszka Kozierowskiego, który był 
już wtedy żonatym i miał dzieci. Było lu- 
|dno, gwarno i dostatnio w Kraśniku. 

Ale Karpiński nie chciał poprzestać 
na uszczęśliwieniu rodziny. To co napisał 
w elegii o swojem „dotkliwem sereu* nie 
było czczą deklamacyą. 


Porzucę nad pismami myśli kłopotliwe, 
Serce niech mi tylko zostanie dotkliwe, 
Żebym się mógł nad losem biedniejszych litować, 
Przy pracy miał sposób bliźniego ratować. 


Te 160.000 zł. miały służyć nie dla 
samej rodziny, Czując instynktowo, gdzie 
Spoczywa przyszłość narodu, postanowił je 
w znacznej części obrócić na rzecz oświaty. 
Chciał za te pieniądze kupić wieś, z której 
dochodów miało się eo rok kształcić kilku- 
nastu ubogich chłopeów. W tym celu napi- 
sał list do księcia Adama Czartoryskiego, 
kuratora okręgu wileńskiego, syna tego, który 
był zawiódł niegdyś nadzieje poety.*) W li- 


*) List ten (autograf) znalazłem w „Ak- 


ście tym pod pokornemi wyrazami czuć |w Masiewie umrę, A tak Nayzacnieyszy 


szlachetną i radośną dumę, że jeśli teraz 


Ojciec Pański najpierwszy wyprowadził mię 


prosi o coś, to tylko o to, aby mu ludzie | na świat wielki a Ty J. O. Panie najszczę- 


ułatwili spełnienie dobrodziejstwa. 
Oto jest list Karpińskiego : 


Jaśnie Oświecony Panie y Dobrodzielu! 


Dawny ja sługa Domu Pańskiego, mam 
nadzieję na moję starość niedołężną, że mię 
J. O. Panie podźwignąć raczysz w moley 
potrzebie. Już dawniej pisałem list do J. O. 
Pana o wstawienie się za mną do Najjaś 
niejszego Imperatora, ażeby mi była prze- 
dana wieś kazienna Masiewo w Powiecie 
Prużańskim, niedaleko od domku mojego, 
otaxowana na przedaż zł. 80 tysięcy. Ja 
listem moim tak do J. O. Pana, jako y do 
Gubernatora naszego Grodzieńskiego pisa- 
nym z prośbą podaną, obiecałem za nią za- 
płacić 90 tysięcy, wreszcie pociągnę cenę 
do 100 tysięcy A tey wsi kupno przez te- 
stament maznaczyłem na fundusz z intraty 
iey kilkunastu nayuboższych chłopców, ażeby 
się przez trzy lata uczyli czytać, pisać i ra- 
chunków początkowych, po których latach 
upłynionych znowu nowi chłopcy dwunasto 
lub trzynastołetni wybierani być mają wiecz- 
nemi czasy. Dozoreą tego funduszu Franci- 
szek Kozierowski wnuk móy bedzie z suk- 
cesorami swojemi, a na niego i sukcesorów 
jego czwarta część Intraty odbierana będzie. 
Oto jest, o eo ia naypokorniey J. O. Pana 
upraszam; ażebym pozwolenie kupna teyże 
wsi Masiewa za skutecznym interesowaniem 
się Pańskim otrzymał. A nakoniec jeżeliby 
to dojść nie mogło, przynajmniej, żebyś mi 
J O. Pan donieść kazał, ażebym o inne 
jakieś kupienie wsi starał się, bo będąc 
starym chciałbym za Życia mego ten fun- 
dusz zakączyć, a tak umierałbym weselszy, 
żem dobrze biednym bliźnim uczynić mógł. 
W ręku twoich J. O. Panie to szczęście 
moje. Chciey tylko Panie a ja szczęśliwym 


tach uniwersytetu wileńskiego* złożonych w Bi- 


bliotece uniw. Jagiel. Tom I. Str. 472. 


śliwszym zrobisz mię do mojej śmierci 

Z naygłębszym uszanowaniem mam 
honor zostawać 

Jaśnie Oświeconey WXeey Mości Pana 

y Dobrodzieya mego najniższym sługą 

Franciszek Karpiński, m. p. 

l Ybris v. S. 1817 

z Kraśnika. 


Kupno Masiewa nie przyszło do skutku, 
ale w dwa lata potem kupił Karpiński za 
100.000 złr. wieś Chorowszczyznę w pow. 
wołkowyskim, dokąd się przeniósł z rodziną 
i gdzie umarł 4. września 1826. Szkoda 
tylko, że przed śmiercią zmienił testament, 
ulegając wpływom rodziny, a może też po 
części lękając się zmian, jakie zaszły w za- 
rządzie naukowego okr. wileńskiego. X. Kor- 
niłowiez, który go znał dobrze w ostatnich 
czterech latach jego życia, pisze o nim: 
„Miał on zamiar część swojego majątku po- 
święcić na fundusz dla 12 ubogiej szlachty, 
cheąc im dać sposób do edukacyi; ale wi- 
dząc wnuka swojego liczna otoczonego dzia- 
twą, odstąpił zamysiu*, Z vych słów Korniło- 
wieza możuaby wnioskować, że projekt utwo- 
rzenia fo: „szu edukacyjnego przechodził w 
głowie Karpińskiego różne fazy. kiedy pisał 
przytoczony tu list do Czartoryskiego, pod 
ubogimi chłopcami rozumiał, jak się zdaje, 
synów wieśniaczych , na co już wyrażenie 
„wybierani być mają*, wskazuje. Potem do- 
brodziejstwo swoje chciał zamknąć w obrę- 
bie ubogiej szlachty, a wreszcie zaniechał 
myśli tworzenia edukacyjnego funduszu. 

Bądź eo bądź, współczucie jego dla 
ludu wiejskiego, wyraziło się i w testamen- 
cie. Uwolnił on tam swoich poddanych na 
wieczne czasy od płacenia podatków rządo- 
wych, wkładając ten ciężar na wnuka swe- 
go, Franciszka Kozierowskiego, dziedziół 
Chorowszczyzny. 

J. TRETIAK. 


politycznego i nie poinformowawszy 
się o sytuacyi wojskowej. Zresztą, 
według najnowszych relacyj z Pary- 
ża, porażka Francuzów , która stron- 
nietwu temu dała powód do obalenia 
p. Ferryego , nie była ani tak krwa- 
wą, ani tak doniosłą, jak się zdawało 
w pierwszej chwili. Skoro więc pier- 
wsze wrażenie minęło, a namiętności 
uspokajać się zaczęły, nastąpił w 
francuskiej opinii publicznej wyra- 
źny zwrot na korzyść p. Ferryego; 
wiele poważnych dzienników parys- 
kich podnosi obecnie, iż większość 
Izby powinna się wstydzić swego 
uniesienia na pierwszy odgłos o co- 
fnięciu się brygady gen. Negriera, i 
że ubolewać należy z powodu wywo- 
łania przesilenia, które może przy- 
nieść dotkliwe szkody Francyi i re- 
publice. Co więcej, odzywają się na- 
wet głosy za powołaniem napowrót 
do steru pana Ferryego, który przed 
kilku dniami wśród wrzawy podnie- 
conych do szału namiętności, obalony 
został. Głosy te podnoszą się wpraw- 
dzie dość nieśmiało, ale już sam fakt, 
że się odzywać mogą bez wywołania 
wielkiej opozycyi, najlepszą jest kry- 
tyką postępowania większości w chwili 
przesilenia gabinetowego, najdosa- 
dniejszem potępieniem namiętnej 1 
nierozważnej polityki tych, którzy 
ulegając chwilowemu uniesieniu, wo- 
bec niebezpieczeństwa i trudności 
sytuacyi, nie wahali się dać hasła do 
zamieszek i zaburzeń wewnętrznych. 
Co się tyczy drugiej kwestyi, 0 
której wspomnieliśmy na wstępie, to 
jest, anglo-rossyjskiego zatargu, wia- 
domem jest obecnie to tylko, że ga- 
binet londyński otrzymał już odpo- 
wiedź z Petersburga na znane propo- 
zycye Granvilla; a chociaż treść tej 
odpowiedzi pozostaje dotychczas w ta- 
jemnicy, to przecież liczne sympto- 
mata pozwalają przypuszczać , iż jest 
zredagowaną najzupełniej w duchu 
pokojowym, wykluczającym eweutual- 
ność groźniejszego starcia w Azyl 
środkowej. Tego rodzaju przypuszeze- 
nie znajduje silne poparcie tak w dzien- 
nikach angielskich, jak i rossyjskich, 
które wypowiadają prawie jednomyśl- 
nie przekonanie, iż w obecnem poło- 
żeniu rzeczy spór pomiędzy Anglią i 
Rossyą można uważać jako zażegna- 
ny, a przynajmniej „na razie* pozba- 
wiony groźniejszego charakteru. 


Iwów, 7 kwietnia. 


W sprawie uchwalonej przez Sejm 
krajowy 10 września 1884 rezolucji, wzy- 
wającej e. k. Rząd, aby przez właściwe 
orguna wpłynął na szybszy tok prac około 
założenia ksiąg gruntowych w  Galicyi, 
otrzymał Wydział krajowy następującą od- 
powiedź: 

Z ogólnej dotacyi na cele zakładania 
ksiag gruntowych, jaką rozporządzało Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości, przeznaczono i 
wyasygnowano Prezydynm wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i Krakowie, w roku 
1875 kwotę 106.060 zł, w r. 1876 kwotę 
124.600 zł, w latach następnych, włącznie 
do r 1884, corocznie po 140.000 zł., z któ- 
rej to dotacyi pokrywano także koszta po- 
mnożenia personalu, jakie z powodu zakła- 
dania ksiąg gruntowych okazało się potrze- 
bnem. Ponieważ rozporządzalne fundusze i 
siły robocze nie zezwalały na równoczesne 
rozpoczęcie czynności we wszystkich okrę- 
gach sądowych, przeto roboty około zakła- 
dania ksiag gruntowych mogły być tylko 
kolejno przedsiębrane, a przy oznaczeniu 
kolei, w jakiej czynności te postępować 
miały, uwzględniano przeprowadzone rewi- 
zye katastru oraz potrzeby obrotu. W szcze- 
gólności w ostatnich latach okazała się 
potrzeba przyspieszenia czynności około 
zakładania ksiąg gruntowych najwięcej 
w okolicach, w których istnieją kopalnie 
nafty, a to z powodu, że w miejscowościach 
tych stosunki posiadania stają się coraz 
zawilsze, i że powstać tam mają księgi 
naftowe, w myśl ustawy państwowej z dnia 
11 maja 1884. (Dz. u. p. Nr. 71). 

Z przytoczonych okoliczności okazuje 
się, że wszystkim życzeniom o przyspiesze- 
nie czynności około założenia ksiąg grun- 
towych niemożna zadość uczynić. W okrę- 
gach sądów powiatowych w Turce, obejmu- 
jącym 45, Boryni obejmującym 52 gmin ka- 
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się petycye do sądu krajowego wniesione a 
stanowiące powód uchwalenia rezolucyi z 
dnia 10 września 1884, założone zostały 
z końcem r. 1884 księgi gruntowe dla ezte- 
rech gmin, mianowicie w okręgu sądowym 
Turka dla trzech a w okregu sądowym Bo- 
rynia dla jednej gminy katastralnej. Wsku- 
tek pomienionych petycyj zarządziło mini- 
sterstwo sprawiedliwości, ażeby do projektu 
prac na rok bieżący wciągnięto z okręgu są- 
dowego w Turce dalszych 6 gmin a z okręgu 
sądowego w Boryni 3 gminy katastralne. 

Z ogólnej liczby 5961 gmin katastral- 
nych w kraju po koniee r. 1884 otrzymało 
nowe księgi gruntowe 4394 gmin, czyli 
78:7 pre. W okręgach sądu krajowego w 
Krakowie i sadu obwodowego w Złoczowie 
są prace około zakładania ksiąg grunto- 
wych zupełnie ukończone, zaś w okręgu są- 
du krajowego we Lwowie ma być jeszcze 
tylko sporządzenie wykazów hipotecznych 
dla miasta Lwowa dokonane. W innych o- 
kręgach sądów obwodowych prace około za- 
kładania ksiag gruntowych nie postąpiły 
wprawdzie tak, jakby sobie tego życzyć na- 
leżało, jednakże zważyć należy, że pracom 
tym w Galieyi, gdzie przedtem tylko w ma- 
łej liczbie miejseowości istniały księgi grun- 
towe, gdzie zatem chodzi o zaprowadzenie 
instytneyi, dotąd niemal nieznanej, rozmaite 
nasuwają się trudności, które polegaja po 
części na niedostateczności sił roboczych w 
sądach do tego rodzaju czynności, po czę- 
ści zaś na niekorzystnych stosunkach miej- 
seowych. Trudności są tem większe, ile że 
operaty katastralne, mające służyć za pod- 
stawę czynności około zakładania nowych 
ksiąg gruntowych nie całkiem są dokładne. 

Ministerstwo sprawiedliwości, któremu 
przekładane bywają kwartalne wykazy po- 
stępu prac około zakładania ksiąg grunto 
wych nie pominęło żadnej sposobności, o 
ile to było koniecznem i wykonalnem, aby 
dążyć do usunięcia, a przynajmniej zmniej- 
szenia trudności i przyśpieszenia pracy. Na 
r. 1885 zamierzone. jest wykończenie no- 
wych ksiąg gruntowych dla 407 gmin ka- 
tastralnych i w tej mierze ministerstwo 
sprawiedliwości wydało sądom polecenie, 
aby zakreślony program pracy został ści- 
śle wykonany. 


Sprawy krajowe. 


(Rozdawnictwo stypendyów) 
(Ciąg dalszy.) , 

R. Z fundaeyi śp. Jana Zurakowskie- 
go otrzymali: 

a) stypendya po 262 zł. 50 ct., prze- 
znaczone dla młodzieży pochodzenia szla- 
checkiego, z pierwszeństwem dla krewnych 
śp. fundatora: 

1. Wacław Nadachowski, z 1 klasy 
gimnazyum w Stanisławowie, który udowo- 
dnił pokrewieństwo z Ś. p. fundatorem; 
2. Piotr Ignacy 2 im. Bieńkowski, z 3 ro- 
ku wydziału filozoficznego we Lwowie, 
w miejsce pobieranego dotąd niższego sty- 
pendyum szlacheckiego z tej samej funda- 
cyi — i 8. Adam Gadomski z 1 roku wy- 
działu prawniczego w Krakowie, w miejsce 
pobieranego dotąd stypendyum szlacheckie- 
go z fundacyi śp. Franciszka Zawadzkiego 
o rocznych 157 zł. 50 et. 

b) Stypendyum o rocznych 210 zł., 
przeznaczone dla młodzieży pochodzenia 
szlacheckiego, otrzymał Eugeniusz Borzęeki 
z 2 roku wydziału lekarskiego w Krakowie, 
w miejsce pobieranego dotąd stypendyum 
szlacheckiego z fundacyi śp. Andrzeja Žal- 
chockiege, o rocznych 115 zł. 50 ct. 

e) Stypendyum o rocznych 210 zł., 
przeznaczone dla młodzieży nienależącej do 
szlachty, otraymał Artur Baraniecki, z 2go 
roku wydziału lekarskiego 
w miejsce pobieranego dotąd stypendyum 
niższego z tej samej fundacyi , o rocznych 
157 zł. 50 et. 

Wszyscy wymienieni wyżej uczniowie 
pod 2, 8, b i c, wykazali odpowiednie po- 
stępy w naukach, jakoteż , że stosunki ich 
majątkowe od czasu nadania stypendyów 
niższych, na lepsze się nie zmieniły. 

d) Wreszcie otrzymali stypendya 157 
zł. 50 et, przeznaczone dla młodzieży nie 
nie należącej do szlachty: 

1. Władysław Patkiewicz, z 6 klasy 
gimnazyum w Nowym Sączu, od I klasy 
gimnazyalnej zawsze celujący i polecony 
przez dyrekcyę szkolną. Matka jego, wdowa 
po subjekcie aptekarskim, utrzymuje się 
z synem z pracy rąk. 

2. Tomasz Gawlik, z 8 roku wydzia- 
łu prawniczego we Lwowie, który złożył 
pierwszy egzamin rządowy z pomyślnym 
skutkiem i 22 kolokwiów , między temi 11 
z postępem znakomitym; próez tego ukoń- 
czył wydział filozoficzny. Jest on sierotą 
bez ojca i matki ı utrzymuje się z własnej 
pracy. Grono profesorów poleciło go na Í 
miejscu. O stypendya z powyższej fundacyi 
ubiegało się 62 uczniów. 

S. Z fundacyi, t. z. konwiktowych, o- 


tastralnych, do których to okręgów odnoszą i trzymali: 


w Krakowie, | 


I. Stypendya po 2!0 złr. w miejsce 
stypendyów niższych 

Uczniowie wydziału prawniczego we 
Lwowie: 1. Władysław Cichocki,! 2. Stani- 
sław Rudolf im Rudolfi, Michał Zob- 
ków, 4. Hieronim Kalitowski i5. Stanisław 
Sylwery Zim Kossowicz; wszyscy z pierw- 
szego roku, 6. Marcin Władysław 2im Cze- 
chowiez i 7. Bolesław Roman 2im Mikie- 
wicz z 2 roku, 8. Adalf Medard 2im Za- 
becki i 9. Zygmut Lisiewicz z 8 roku. 
= Uczniowie wydziału filozoficznego we 
Lwowie: 10 Jan Kolessa, 11. Jan Pryjma, 12. 
Stanisław Mikołaj 2im Krzyżanowski — 
wszyscy trzej z 1 roku i 13. Włodzimierz 
Kulczycki z 4 roku. 

Uczniowie uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie: 14. Tadeusz Antoni 2im 
Fiderkiewicz z 4 roku wydziału prawni- 
czego, 15 Wincenty Śmiałek z I roku wy- 
działu fiilozoficznego, 16. Tadeusz Włady- 
dysław 2im Jakubowski i 17. Walery Igna- 
cy Ludwik 3 im Momidłowski, obaj z 5 ro- 
ku wydziału lekarskiego 

Uczniowie wydziału inżynieryi w szko- 
le politychnieznej we Lwowie: 18. Jan Lu- 
dwik Zim Peroś z l roku i 19. Piotr To- 
karski z 3 roku 

Wszyscy wyżej wymienieni nczniowie 
wykazali odpowiednie postępy w naukach, 
jakoteż, że stosunki ich majątkowe od cza- 
su nadania stypendyów niższych na lepsze 
się nie zmieniły. 

II. Stypendya o rocznych 157 złr. 50 
ct otrzymali z tytułu pokrewieństwa z ro- 
dziną fundatora. 1. Henryk Karol 2im Ku- 
łakowski z 1 klasy gimnazym Franciszka 
Józefa we Lwowie, 2. Zdzisław Adam Sta- 
nisław 8im Tymaczkowski z 1 klasy gimna- 
zyum w Samborze. 3. Kazimierz Józef Żim 
Szameit z I klasy gimnazyum w Stanisła- 
wowie. 4. Tadeusz Franciszek Ksawery Żim 
Szameit z 4 klasy gimnazyum w Stanisła- 
wowie i 5. Jan Maksymilian 2im Majera- 
nowski z 6 klasy szkoły realnej w Stani- 
sławowie. (Cda 0.) 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 3 kwietnia. 


(Przesilenie ministeryalne trwa dalej. Po- 
tęga frakeyi zwanej Union républicaine albo 
„wiełkiem U*, — Ministeryum d affaire). 

(s) Onegdaj wieczorem (po piątej) trwał 
dalszy ciąg tego co się zaczęło w ciagu - 
statnich trzech dni poprzednich. Ministe- 
ryum — pomimo szczerej chęci p. Freyci- 
neta i dobrej woli tych, którzy obalili ga- 
binet Ferryego — nie daje się jakoś utwo- 
rzyć, jakkolwiek niemal do samej północy 
obiegały po mieście i gazetach eoraz to no- 
we listy, eo chwila cofane i zaprzeczane. 
Parę dzienników oportunistycznych, a głó- 
wnie Paris wylewa łzy gorace nad upadłe- 
mi, zapewniając — z depeszami na czele 
swych łamów — że wysadzeni z rządowe- 
go siodła już tylko... tylko co nie zawarli 
pokoju z Chinami Organa radykalistów i 
prawicy wyszydzają nowinę, użytą jako śro- 
dek intrygi wcale zręcznej; oburzają się; 
gromią w imie godności narodowej.. ale 
giełda gra na niej; ten i ów z oportuni- 
stów wygrywa materyalnie, a moralnie ca- 
ła eks-rządowa frakcya otrząsa się pod po- 
niesionym ciosem, rachuje, szereguje i wi- 
dzi, że to, co w pierwszej chwili uważała 
za zupełną przegranę, jest tylko chwilową 
porażką. Tymczasem tłumy gromadzą się 
na bulwarach. Publiczność to przeważnie 
mieszczańska, zajęta sprawami publicznemi. 
Mówi z sobą z cicha o uchwale Izby, któ- 
ra tylko 50 milionów zawotowała na nagłe 
potrzeby wojska, dając tym sposobem ro- 
dzaj dość wyraźnej oznaki nieufności dla 
tego, który łamie sobie głowę nad wyszu- 
kaniem zdolnych tragarzy unieść mogących 
teki ministeryalne. Inne grupy rozprawiają 
głośno o „meetingu zgłodniałych* 
zapowiedzianym na godzinę szóstą na pla- 
cu Wielkiej Opery. Twierdzą, że anarchi- 
ści korzystają z przesilenia i nieszczęść 
kraju, aby burdą i awanturą zwrócić na 
siebie uwagę. Cóż dziwnego? To ostatnie — 
liczebnie małe chociaż groźne zamysłami — 
stronnictwo neguje przecież świętą ideę oj- 
czyzny. Gotowe nawet z nią walczyć jak z 
zastarzałym przesądem. Niestety! (i co na 
nich dziś narzekaja, nauczyli ich wyko- 
rzeniać przesądy jeden po drugim; oni idą 
tylko za wskazówkami. Szczęściem, że mi- 
łość kraju rodzinnego może jeszcze liczyć 
na poparcie większości Francuzów... więc 
meeting się nie powiódł pomimo tłamów 
i szalonego tłoku. Awantur krwawych, ani 
burd morderczych nie było. Aresztowano 
kilka gapiów, dlatego, że kłócili się z poli- 
cyantami i że wybili okno w jednej z ka- 
wiarni. Dzienniki oportunistów łączą soli- 
darnie te sprawy uliczników, erygowane do 
znaczenia zamachu socyalistycznego, z u- 
więzieniem (dokonanem jeszcze rano) jakie- 
goś Kimwelskiego (?), podawanego za Po- 


laka, chociaż kolonia polska nie zna go po- 
dobno, a obwinionego o fabrykowanie 
bomb nitroglieerynowych. Odstawiono go — 

jeśli całej tej dość fantastycznej historyi 
wierzyć można — do granicy, w chwil, 
właśnie, kiedy już... już zdawało się, że 
mamy ministeryum, sklejone staraniem sza- 

nownego senatora departamentu Sekwany, 
Tymczasem wczoraj p. Freycinet musiał 
znowu dzień cały jak Penelopa napróżno i 
marnie pracować. Izba niższa i wyższa po 
posiedzeniach (na których wyznawey i 
członkowie „wielkiego U* ocknęli się i 
uwolnili od gniotącej ich zmory) odroczyły 
się do soboty. „Unia republikańska“ nie my- 
śli abdykować. Wniosek p. Jolibois, bona- 
partysty, który miał ją zgnieść ostatecznie, 
pozyskał zaledwie 77 głosów na prawicy i 
lewicy. Oportuniści żyją i nie dadzą się 
tym, których przedwcześnie nazwano.. „u- 

czeiwymi ludżmi“. No, że uczciwi przeważ- 
nie, to kwestyi nie ulega, ale niemą- 
drzy. Zwyciężyli, a o tryumfie i korzy- 
ściach ze zwycięstwa marzyć nie mogą. 
Wielkie U ciągle górą, ciągle na wierzchu. 
Wczorajsze wieczorne dzienniki rozgłosiły 
już nazwiska członków, niby stanowczo u- 
tormowanego ministeryum, w którem figu- 
rować mieli pp. Spuller i p. Pierre Legrand. 
Już przesilenie zdawało się zażegnanem. 
Koło godziny szóstej p. de Freycinet, pe- 
wny adhezyi wybranych, udał się do pała- 
cu Elyseé dla konferowania z prezydentem 
rzeczypospolitej, ale w godzinę potein przy- 

byli do jego mieszkania przy rue de Fai- 
sandrie pp. Spuller i Legrand, oświadcza- 
jac mu, że ofiarowanych im tek ministe- 

ryalnych, przyjąć nie mogą. Union republi- 
caine, do szeregów której należą, zabroni- 
ła im połączyć się z przeciwnikami  (ró- 

żnych odcieni stronnietwa republikańskiego) 
reprezentowanymi w nowem ministeryum. 
P. de Freycinet zatem późno już w nocy 

pospieszył znowu do p. Juliusza Gróvy, aby 

mu donieść, iż wobee ciągle odradzających 

się przeszkód i trudności, zrzeka się za- 

szezytnej misyi utworzenia gabinetu. Pre- 

zydent rzeczypospolitej, znużony i roziry- 

towany nieustannemi niepowodzeniami, po- 

stanowił uformować ministeryum przejścio- 
we. t. z. ministeryum d'affatre. Dziś zawe- 

zwał z rana do siebie p. Devès, polecając 

mu ugrupowanie tymczasowego, nowego rzą- 
du. Na tem stoją rzeczy obecnie. Zobaczy- 
my, co wieczór przyniesie Starałem się 
streścić położenie rzeczy w jak najkró- 

tszym opisie, nie powtarzając list, które co 
parę godzin kursowały po mieście; donosił 
wam zaś o nich ' pewno telegraf. Byłem 

przekonany, że żadna się nie utrzyma. 

Obiega pogłoska — którą notuję z zastrze- 

żeniem jednakże — że ex-premier Juliusz 

Ferry, odwiedził wezoraj po połuduiu pre- 

zydenta rzeczypospolitej, prosząc go o upo- 
ważnienie do podpisania z Chinami przed- 
wstępnej ugody pokojowej. P. Juliusz Grè- 
vy miał odpowiedzieć, że to jest rzecz nie- 
możliwa, ponieważ tylko następca dymisyono- 
wanego ministra posiadać będzie konstytucyj- 
ne prawo traktowania z Państwem Niebie- 
skiem. Cokolwiek bądź, sama  pogłoska 
świadczy, iż zwyciężeni podnoszą hardo 
głowy i nie uważają się za pobitych. Wy- 
padki ostatnie przekonały dowodnie, że je- 
dynem stronnictwem istotnie potężnem we 
Francyi są oportuniści Inna frakcye krzyczą 
dużo, a może na prowineyi posiadają jakieś 
podstawy bytu, ale nie będąc ani zorgani- 
zowane ani kierowane umiejętnie czoła im 
stawić nie są w stanie. 


Paryż, 4 kwietnia. 


(s) Nie wychodzimy z niepewności i 
oczekiwania 

Kiedy p. Juliusz Ferry padł pod cio- 
sami niewdzięcznej dlań większości oczy 
wszystkich zwróciły się ku p. de Freycinet. 
Senator departamentu Sekwanny, człowiek 
zacny, zdolny, zduwał się najodpowiedniej- 
szer narzędziem do rozcięcia gordyjskiego 
węzła przesilenia wewnętrznego i zewnętrz= 
nych niebezpieczeństw. Ogół liczył na jego 


niezaprzeczony dar organizacyjny i na tan | 
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lenta dyplomatyczne, rzeczywiste. Kiedy za- la! 


tem prezydent rzeczypospolitej wezwał go 
do uformowania nowego ministeryum, Pa- 
ryż i kraj cały odetchnął swobodniej. Co 
miał uczynić wobec tego zaufania pan de 
Freycinet? Obowiązkiem jego było niekrę- 
pując się niczem iść prosto do celu. Są 
chwile, w których nadmiar rozwagi i ra- 
chowanie się z okolicznościami bywa jeśli 
nie zbrodnią, to wielkim grzechem przynaj- 
mniej. Mąż stanu tej wiary co Freycinet 
powinien był zdeptać prywatę, współżawo- 
dnietwa, ambicye, chciwość, i wybrać współ- 
pracowników takich, jakich patryotyzm wy- 
brać nakazywał. Pod sztandarem oji ;yzny 
śmiało mógł wyzwać do walki zawiść, nie- 
chęć, złość i intrygę. Naród cały byłby go 
poparł ze względu na chorągiew francuską 
zagrożoną w Tonkinie i na zbliżające się 
wybory do Izby. Otóż tego jasnego pogla- 
du na położenie obecne zabrakło w danej 
chwili panu Freycinetowi. Zszedł z szla- 
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chetnych wyżyn na których umieściła go ców, którzy chociaż osiedlili się w Kró-! 
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opinia publiczna i ugrzązł w błocie parla- | lestwie, nie są w stanie wykazać się do- 


frakcye, wszystkie sobice naraził. Pięć dni 
toczyły się układy i po pięciu dniach mę- 
czarni jakie sam przechodził, a z nim i o- 
gół francuski, cała praca jego i zabiegi 
skończyły się na niczem. Ministeryum jak 


- mentarnem. Chcąc zadowolnić wszystkie | statecznemi środkami utrzymania. Na to 


donosi Vossische Ztg.. iż już od półtora ro- 
ku skutkiem instrukcyi nadesłanych z Ber- 
lina zaprowadzono w wschodnich okręgach 
nadgraniecznych bardzo surową kontrolę nad 
przybysząmi z ziem pod berłem rossyjskiem 


nie ma tak nie ma. Francya z bolem ser-|i wielu z nich odesłano zkąd przybyli. Or- 


decznym dowiaduje się z takiego dziennika 
jak Rópubligue Française — w patryotyzm, 
którego nikt nigdy nie wątpił — że roko- 
wania o utworzenie nowego gabinetu speł- 
zły dla tego tylko marnie, że „nie wiedzia- 
no jakiej grupie parlamentarnej powierzyć 
tekę spraw wewnętrznych". Takie wyzna- 
nie to wstyd i hańba dla stronnictwa opor 
tunistów. 

Pisałem wam w moim liście poprze- 
dnim, że prezydent rzeczypospolitej powie- 
rzył utworzenie ministerynum d'affatre panu 
Devès. Otóż misya ta przypadła w udziale 
razem pp. Devès i Constans. Udali się oni 
do pana de Freycinet z prośbą o przyjęcie 
w nowej kombinacyi teki spraw zagranicz- 
nych. Freycinet odmówił  Ofiarowano ją 
następnie p. Brissonowi, prezydentowi Izby 
dęputowanych, wraz z prezesostwem w ra- 
dzie ministeryalnej. Union républicaine, 
wplywem swoim, skłoniła go do powtórne- 
go odrzucenia zaszczytnego stanowiska, 
Brisson, naśladując Gambettę, rezerwuje się 
na przyszłość. Jak utrzymują niektórzy, 
marzy on o obięciu najwyższego państwo- 
wego urzędu, prezydenta rze :zypospolitej. 
Wobec jednej i drugiej odmowy, cofnął się 
już teraz i p. Devès. P. Constans sam po- 
djał się więc misyi uformowania nowego 
gabinetu, który dziś wieczór ma być ukon- 
stytnowany. O ile wiem jednak, i ta krea- 
cya jest jeszcze wątpliwą. Jeśli się skry- 
stalizuje nareszcie stanowcze, to chyba ju- 
tro. Pomiędzy nazwiskami przyszłych mi- 
nistrów wymieniają: pp. Floquet, Allain 
Targó, Naquet, Antonin Proust. Paryż, 
względnie, bardzo spokojny. Wszyscy je- 
dnakże zmęczeni oczekiwaniem. Na twa- 
rzach maluje się smutek i obawa o przy- 
szłość. Czas świąteczny. bądź eo badź cha- 
rakterystycznie odbijający na zwykłem tle 
paryskiego życia, podnosi powagę sytuneyi 
mocno naprężonej. Każdy w duchu powta- 
rza: „Oby się to już jak najprędzej skoń- 
czyło !“ 
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(Najd. Arcyksiązę Jan w Czarnogórze.) 

Do Polit. Cerr. donoszą pod d. 30 mar- 
ca, iż Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę Jan, 
w towarzystwie przydzielonych do Jego bo- 
ku wojewodów Vukotica i Petrovica, zwie- 
dził głośne z ostatniej turecko - czarnogór- 
skiej wojny pobojowiska. Najd. Arcyksiążę 
opuścił Cetynię d. 23 marca i zwiedził Rje- 
kę, Wir, Sutorman, Plawicę, Podgorycę, kia- 
sztor w Ostrorogu, wreszcie Niksicz i Krstac. 
Szczególniejszą uwagę Jego Ces. Wysoko- 
ści, zwróciły pobojowiska w Duga i Wut- 
szije-Doł. Pomienieni wojewodowie, pod któ- 
rych komendą zostały stoczone walne bitwy, 
udzielali najd. Gościowi pot. zebnych infor- 
macyj o pozycyach obu wojsk. Adjutant 
przyboczny księcia Mikołaja Wrbica , wraz 
z odpowiednią eskortą, odprowadził Najd. 
Arcyksięcia aż do granicy. W świcie Najd. 
Podróżnego znajdowali się: ©. k. rezydent 
dyplomatyczny w Cetynii, pułkownik Miliu- 
kovie, adjutant baron Menshagen i kilku 
wyższych oficerów ze sztabu dywizyjnago 
w Lincu. 


(Z Warszawy). 

, Donosilismy już przed kilku dniami o 
zamiarze zniesienia odrębności banku pol- 
skiego i utworzenia z niego oddziału ros- 
syjskiego banku państwa. Zamiana ta wy- 
wołać może wielkie zaniepokojenie, albowiem 
pank p. utrzymuje tysiące drobnych przemy- 
słowców i kupców, a wypowiedzenie im kre- 
dytu, równałoby się kompletnej ich ruinie, 
gdyż bank państwa eskontuje tylko weksle 
na większe sumy, unikając drobnych ope- 
racyj, które stanowiły istotną zasługę ban- 
ku polskiego. : 

Z Warszawy telegrafują do dzienni- 
ków wiedeńskich, że znany kurator okręgy 
naukowego Apuchtin, został przeniesiony 
do Orłowa. Bibe A 

Do tychże dzienników donoszą dalej, 
iż z obawy przed ekscesami pospólstwa, po- 
licya w Warszawie obsadziła w pierwsze 
dnie izraelickich świąt wielkanocnych wszy- 
stkie miejscowe synagogi. Aresztować miała 
Tównież wielu robotników, 


(Z Berlina.) 
Norda, Allg. Ztą., jak wiadomo donio- 
Sta niedawno, iż rząd pruski poczynił od- 
g odnie zarządzenia, aby położyć niety|- 
skich 3? dalszej emigracji , polsko rossyj- 
| jwiołów do wschodnich prowincyj 
S, lecz wydalić tych wszystkich wychodź- 


z z biel )J/ SS oni WZ 


gan kanelerski przeto nie powiedział nie 
nowego, lecz tylko zawiadomił o istnieją 
cych już zarządzeniach. 

W Berlinie przebywa obecnie nad- 
zwyczajne poselstwo tureckie, któremu pod- 
suwają polityczne znaczenie, chociaż cel 
jego przybycia nie zdaje się mieć nic wspól- 
nego z polityką. Sułtan przez swojego ge- 
nerał-adjutanta Veli Rizę baszą nadesłał 
ks. Bismarckowi z okazyi 70 rocznicy jego 
vrodzin jedną z najwyższych dekoracyj tu 
reckich, która została wręczoną kanelerzowi 
d 3 b. m. 

Cel polityczny misyi Rizy baszy na 
tem rzekomo polega, iż dyplomata ten miał 
zasięgnąć rad kanclerza co do polityki, ja- 
kiej powinna trzymać się W. Porta w kwe- 
styi egipskiej i afgańskiej. 

Dziennik urzędowy ogłasza nominacye 
byłego generalnego konsula w Peszcie, hr. 
Berchema i tajnego radcę legacyjnego Hel- 
wiga dyrektorami w urzędzie spraw zagra- 
nicznych, a byłego dyrektora w tym urzę- 
dzie Bojanowskiego konsulem generalnym 
w Peszcie. 

Ministerstwo spraw zagranicznych od- 
biera ze wszystkich stron Niemiec bez- 
ustannie prośby o udzielenie posad, lub ja- 
kiegokolwiek zatrudnienia w ziemiach za- 
morskich, pozostających pod opieka flagi 
niemieckiej. Z tego powodu Nurdd. 4lig. 
Zig zwraca uwagę, iż państwo nie ma do 
rozdania żadnych posad w owych ziemiach, 
ani też nie rozporządza funduszem na bez- 
płatne przewożenie wychodźców. Podobne 
podania należałoby raczej przesyłać pod 
adresem tych domów handlowych, które po- 


W tych dniach odbyło się w Sofii ze- 
| pranie obywateli, którzy oświadczyli, się 
przeciw przyjęciu na proboszczów tych 
duchownych którzy brali udział w znanej 
| zmowie. 


(Opozycya vłosłza.) 

| Znane były trudności, które opozycya 
Izby włoskiej stworzyła rządowi w ciągu 
podjętych reform ekonomicznych a po ezę- 
ści i politycznych, ale mniej znany jest sto- 
sunek i siły tejże opozycyi. Rzymski kore- 
spondent Polit. Corr. podaje właśnie zajmu- 
jące szezegóły o stronnietwach opozycyjnych, 
i mówi między innemi, że z wielkiem zaję- 
ciem oczekują we Włoszech na skutki ro- 
kowań w celu przeprowadzenia reorganiza- 
cyi w szeregach opozycyi. Nikt jednak, do- 
daje, nie wierzy w dodatnie rezultaty, prze- 
konani są nawet sami członkowi frakcyi o- 
pozycyjnych, że pod przywództwem tak zwa- 
nej pentarehii do niczego nie doprowadzą 
zabiegi opozycyjne. Wołanie o kierunek je- 
dnolity doprowadza właśnie do rozdwojenia. 
Gdyby nawet można przypuszczać, że dwóch 
pentarchów, posłowie Nicotera i Baccarini, 
byliby tak skromni i poddali się przy- 
wództwu jednego z wybitniejszych kolegów, 
i gdyby nawet jeden z najzdolniejszych 
przywódców pięciu frakcyj p. Zanardelli, 
zechciał złożyć kierownictwo w ręce Cairo- 
lego, to wobec różnie zasadniczych w pro- 
gramie, nie podda się znowu Cairoli Oris- 
piemu, a ten nawzajem pierwszemu. Reor- 
ganiżacya więc opozycji w ciało jednolite 
musiałaby się odbyć kosztem uchylenia się 
wielu członków z całości. 

Cairoli, pisze korespondent, posiada 
największe poważanie a zatom i najsilniej- 
szy zastęp zwolenników w Izbie, natomiast 
Zanardelli jest najzdolniejszym szefem frak- 
cyi opozycyjnej, tylko, że mu brakuje żela- 
znej energii i zręczności Orispiego, który 
byłby niewątpliwie najodpowiedniejszy do 
prowadzenia tak niespokojnej i krnąbrnej 


siadają fastorye w ziemiach zamorskich, i partyi, jak opozycya włoska. Crispi jednak 


lub też pod adresem niemieckiej wscho- 


dunio afrykańskiej kompauii i innych stowa- 


rzyszeń kolonialnych. 


(Z Petersburga). 

Jako następcę po zmarłym ambasado- 
rze rossyjskim w Berlinie, ks. Orłowie, wy- 
mieniają obecnego ambasadora w Wiedniu, 
ks. Łobanowa, w którego miejsce ma być 
zamianowany p. Vlangalli, pomocnik mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Dnia 8 b. m. zmarł w Petersburgu 
pierwszy ochmistrz nadworny ks. Golicyn. 

Według doniesienia dzienników, komi- 
tet ministrów w dniu 19 marca postanowił, 
aby w tym roku rozpoczętą została budo- 
wa nowych następnych linij dróg żelaznych: 
Krzemieńczug-Romny-Zmierzynka, Molulew - 
Psków-Ryga z odnogą do Dorpatu, Homel, 
Briańsk, Rżew, Wiaźma, Ługański zawod 
do stacyi donieckiej drogi żelaznej Mile- 
rowo, 

Ministerstwo komunikacyj wydało roz- 
porządzenie, dozwalające mianowania ko- 
biet na'posady kasyerów i rachmistrzów. Ta 
Sama zasada wejdzie w wykonanie na ko- 
lejach żelaznych. 

„Statystyka więzienna za rok 1884 wy- 
kazuje, jak donosi Nowoje Wremia,, iż w 
rzeczonym peryodzie w więzieniach państwa 
rossyjskiego utrzymywaną była cała armia 
aresztantów, odpowiadająca trzem korpu- 
som wojska. A mianowicie przeciętnie w 
ciagu całego roku znajdowało się w więzie- 
niach 102.238 aresztantów, nie wliczając 
w tę cyfrę więźniów przesyłanych etapem, 
których liczba przecięciowo wynosiła dzien- 
nie 9.452 ludzi. 


(Sprawy bułgarskie ) 

Do Poł. Corr. piszą z Sofii, iż nie brak 
symptomatów wskazujących, że skrajne 
stronnictwa bułgarskie tak w księstwie, jak 
i Wschodniej Rumelii rozwijają działalność 
w celu zorganizowania zaburzeń w Mace- 
domii i pomimo upomnień tak ze strony 
bułgarskisgo exarchy jak i przedstawicieli 
Rossyi tudzież innych mocarstw nie prze- 
stają rozwijać agitacyi w powyższym kie- 
runku. Zapewniają zarazem, iż rząd bułgar- 
garski nie tylko niema nic wspólnego z te- 
mi wichrzeniami, lecz stanowczą ma wolę 
nie dać się wciągnąć do jakiej bądź awan- 
tury, którą uważa jako niebezpieczna dla 
rozwoju żywiołu bułgarskiego. Gdyby jednak- 
że wichrzyciele próbowali rzeczywiście wy- 
wołać powstanie w Macedonii to ruch ten 
ze względu na drobną liczbę bnizycieli i 
na brak poparcia ze strony kół wpływowych 
nie będzie z pewnością niebezpiecznym dla 
spokoju Europy. 

„Wównocześnie donoszą. że rząd buł- 
garski przyrzekł W. Porcie, iż rozciągnie 
dostateczną kontrolę nad żywiołami dążące- 
mi do wywołania nieporządków w Mace- 
donii. 

Ostatnie wybory gmin wypadły sta- 
nowczo na korzyść stronnictwa rządowego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 kwietnia 1885. 


| posiada tak mało sympatyi osobistej, że 
| trudno, żeby ga uznało całe stronnictwo. 
| 2 drugiej strony, pomiędzy wymienionymi 
zachodzą niezmier_ie jaskrawe sprzeczności 
co do stosunku, jaki panować powinien 
między tak zwaną historyczną lewicą a 
frakcyą radykalną, w skutek czego jednoli- 
te ich postępowanie jest niemożebne. 
Reorganizacya więc opozycyi byłaby 
tylko w takim duchu możliwa, żeby się 
utworzyło stronnictwo nowe pod nominal- 
nem przywództwem Cairolego, któregoby 
szefem był Zanardelli, i żcby sironnietwo 
to mogło się wzmagać zbiegami z obozu 
ministeryalnego. Niezależnie 41 tej grupy 
mogłaby się utworzyć druga pod przewo- 
dniectwem Crispiego i Nicotery, którahy 
wprawdzie niekiedy mogła iść ręka w rękę 
z obozem Cairolego , któraby jednak nigdy 
nie szła jednolicie w kwestyach politycz- 
nych. Że w takich warunkach rekonstruk- 
cya opozycyi spotyka się z niesłychanemi 
trudnościami, i że nawet w razie zreorga- 
nizowania, nie może być niebezpieczną dla 
rządu, to rzecz oczywista. W kołach zatem 
rządowych patrzą spokojnie na te usiłowa- 
nia w łonie opozycyi. 
| 


ONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Dzikowie, w powie- 
cie cieszanowskim, na restauracyę i wewnętrzne 
urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł. 


KR 


Mianowania w e. k. armii. 
Generał-porucznik Karol br. Vlasits, komendant 
dywizyi jezdnej we Lwowie, na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał w najw. 
uznaniu znakomitych zasług order żelaznej ko- 
rony II klasy, z uwolnieniem od taksy. 

Generał-porucznik Karol Krenosz, komen- 
dant 10 brygady jezdnej, mianowany komen- 
dantem dywizyi jezdnej we Lwowie. 

Generał-major Julian Roszkowski, szef 
inżynieryi 8 korpusu, mianowany komendantem 
technicznej akademii wojskowejj. 

Pułkownik Paweł Bernnart, komendant 
pułku pieszego nr, 40, mianowany komendantem 
34 brygady pieszej, 

Sierżant pułku piesz. nr. 9 Kazimierz 
Szim, za odznaczenie się w Bośnii otrzymał 
srobrny krzyż zasługi z koroną. č 

Podpułkownik artyleryi technicznej, Wa- 
cław Holecek, komendant zakładów artylerzy- 
ckich w Pola, mianowany dyrektorem artyleryi 
wałowej w Krakowie i jednocześnie przeniesiony 
do sztabu artyleryi. 

Podpułkownik dotychczasowego pułku ar- 
tyleryi pol nr. 9, Karol Haberl, mianowany 
komendantem pułku artyleryi korpuśnej nr. 12. 

Komendantami samoistnych dywizyonów 
ciężkich bateryj mianowani majorowie dotych- 
czasowego pułku artyłeryi pol. nr. 9: Otmar 
Zawodsky i Teodor Meyer; zaś major Stefan 
Krużlowa Pieniążek przeniesiony do nowego 


ożywiony. W niedzielę, 
częło wspaniałe „święcone* u pp. Namiestni- 
kowstwa, którzy z znaną powszechnie upizej- 


Ale, pal tam kaci, 
Kto mocny, kto słaby ! 
i 


pułku artyleryi korp. nr. i1 (hr. Bylandt- 
Rheidt). 

Major 
w pułku ułanów nr. 7, przyboczny adjutant p. 
Ministra wojny, otrzymał pozwolenie przyjęcia 
i noszenia król. prus. orderu orła czerwonego 
IT klasy. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 
6 wieczorem. Nu porządku dziennym między in- 
nemi: wybór pierwszego wiceprezydenta miasta ; 
losowanie posagów z fundacyi miejskiej im. 
Najd. Arcyksiężny Gizeli; prośba komitetu ko- 
ścielnego i parafialnego u św. Piotra i Pawła 
r. g, 0 wypłacenie kwoty 1.000 zł, w za- 
stępstwie parafian, na pokrycie kosztów wyma- 
lowania cerkwi; wybór delegata oraz zastępcy 
do komitetu zawiązanego w sprawie uregulo- 
wania Pełtwi po za obrębem miasta Lwowa; 
prośba nauczycieli miejskich szkół ludowych o 
przyznanie dodatku drożyznianego; wniosek 
względem wymiany dzwonów u bramy ementa- 
rza Łyczakowskiego; wniosek w sprawie bu- 
dowy teatru letniego we Lwowie. 

Święcone. Ruch świąteczny był 
w naszem mieście przez obydwa dni bardzo 
szereg recepeyj rozpo- 


Wilhelm Renvers, nadliczbowy 


mością i gościnnością podejmowali u Siebie 
liczne grono dostojników duchownych i świe 
ckich, przedstawicieli wszystkich warstw na- 
szego społeczeństwa, spieszących złożyć dostoj- 
nym Grospodarstwu życzenia w dniu tak uro- 
czystym. Równocześnie odbywało się święcone 
u Najprzew. księży arcybiskupów Morawskiego 
i Issakowicza, oraz u ks. metropolity Sembra- 
towieza i ks. biskupa Pełesza. Około godziny 
3 gościnny dom pp. Włodzimierzów hr. Rus- 
sockich, otworzył swoje podwoje na przyjęcie 
licznego zastępu dostojnych góści; około 150 
osób zasiadło około wspaniale zastawionych 
stołów. W poniedziałek Wielkanocny odbywały 
się jeszcze liczne święcone, a szereg wielkano- 
cnych recepcyj zakończył świetny raut u Ka- 
rolów hr. Mierów. 

— Święcone w Kole literackiem. 
W sobotę wieczorem, około godziny Bej obszer- 
ne lokalności „Koła literacko-artystycznego” na- 
pełniły się pracownikami na polu sztuki, nauki 
i literatury, których tu zgromadziła piękna 
myśl wymiany serdecznych życzeń z powodu 
świąt wielkanocnych i tradycyjny zwyczaj podziele- 
nia się święconem jajem, Na stole gustownie przy- 
branym w kwiaty i zieleń, stał na środku þa- 
ranek otoczony pisankami, na których czyta- 
liśmy napisy: „Wiwat Koło literackie“ „Wi- 
wat Prezes“ i t. p. na środku leżała olbrzymia 
baba mająca 146 centimetrów wysokości, arcy- 
twór sztuki cukierniczej i iej reprezentanta p. 
Macieja Kosteckiego, który znajdował się ró- 
wnież w gzeaie zaproszonych gości. Kiedy po 
przemowie „.ozesa „Kota“ p. dr. Rutowskiego, 
który w krótkich ale serdecznych słowach ży. 
czył towarzystwu dalszego a pomyślnego rozwo- 
ju, kielich wiwatowy krążyć począł, wezwano 
sekretarza p. Bełzę do pokrajania baby. Pan 
Bełza w humorystycznym i improwizowanym 
wierszu bronił się od tego zadania nie ufając 
sobie czy podoła. — i nóż sekcyjny wręczył 
doktorowi medycyny panu Bylickiemu, prosząc 
go by go w tej czynności zastąpił. Kiedy już 
szanowny doktor zagłębił nóż w łonie nieszczę- 
śliwej ofiary i pierwszy krążek pysznie wypie- 
czonego ciasta podał prezesowi, — znany; za- 
szczytnie na polu humorystycznej muzy poeta 
p. Mikołaj Biernacki wygłosił wiersz nastę- 


pujący : 


Ród nasz nazywają 

„Mocny“ — niewiast — „słaby *; 
Jednak nas zjadają 

Tak, lub owak — baby. 
Więc w bratniem objęciu 
Zdwójmy siły słabe, 

I ehoć w sześćdziesięciu 
Zjedzmy — jedną babę! 


Wprawdzie w tem by tkwiła 
Znowu strona słaba, 

Gdyby nasyciła 

Kopę — jedna baba. 


Niech żyje pan Maciej! 
Panowie! dozBaby! 


Na to hasło, któremu wtórowały grzmiące 
oklaski przeszło sześćdziesięciu uczestników 
tego zebrania przysunęło się do stołu i mimo 
powątpiewania poety, czy jedna baba zdoła na- 
sycić aż kopę ucztujących, nie tylko, że każde- 
mu dostała się w udziale, ale nawet duży krąg 
jeszcze, wysłano Kraszewskiemu do Magdeburga, 
wraz z pismem od „Koła* niosącem mu życze- 
nia świąt pomyślniejszych, kiedyś — w przy- 
szłości, Nie będziemy zapisywali innych to- 
astów i przemówień, bo rzez to znana, że przy 
tego rodzaju okazyach otwierają się na oścież 
serca i usta stają się wymownemi, Zanotujemy 
tylke piękne przemówienia wierszem pp. Pla- 
tona Kosteckiego i Aurelego Urbańskiego, tu- 
dzież, głębszą myślą nacechowane toasta pp. 
Leoncyusza Wybranowskiego i T. Łopuszań- 
' skiego. — Swięcone w „Kole“ przeciągnęło się 


do godziny 11 w nocy, 2i możemy zaręczyć, 
że jak najmilsze i jak r podnioślejsze wywarło 
na uczestnikach wrażenie., 

— Generalny. dyrektor kolei Karola 
Ludwika p. Sochor, który zapowiedziałj na 
święta W anocne swój przyjazd do Brodów 
celem żu.ula sprawy z swych czynności wy- 
borczych, odłożyć musiał swój wyjazd z po- 
wodu śmierci żony, która nastąpiła wczoraj 
w nocy. P. Sochor przyjedzie do Brodów z po- 
czątkiem maja. 

— Zkolei Karola Ludwika. Z dniem 
15 kwietnia b. r. ustaje ruch wagonów zimo- 
wych kolei Karola Ludwika przy pociągach po- 
spiesznych nr. I i 2 między Podwołoczyskami 
a Wiedniem, a natomiast będą kursować wozy 
letnie kolei północnej Cesarza Ferdynanda. — 
Z powyższym dniem ustaje również ogrzewanie 
wszystkich osobowych pociągów na liniach kolei 
Karola Ludwika. 

— 4 Koła literackiego. Jutro, we 
środę, o godzinie 0'/, wieczorem, odbędzie się 
zwykłe, e tygodniowe zebranie w lokalu „Koła“ 
z programem artystyczno-literackiem. 
Posiedzenie komitetu budowy 
pomnika Miekiewicza odbędzie się, jak o tem 
zawiadamia członków przewodniczący, 16 kwie- 
tnia o godzinie i0 przed południem w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej w Krakowie. Na po- 
rządku dziennym: sprawozdanie sądu konkurso- 
wego. 


— Z Akademii. „Dnia 1go kwietnia, 
w Akademii umiejętności pod przewodnictwem 
dr. Estreichere odbyło się zwyczajne posiedze= 
nie wydziału flologicznego, na którem ks. ka- 
nonik Polkowski odczytał rozprawę p. t.: „Po- 
ezye łacińskie z XIV wieku Jana z Kempy her- 
bu Łodzia, biskupa poznańskiego. — Dr. Jan Ha- 
nusz, docent sanskrytu i gramatyki porówna- 
wczej uniwersytetu wiedeńskiego nadesłał roz- 
prawę p. t.: „O dobie litewsko - słowiańskiej 
w stosunku do prajęzyka indoeuropejskiego*. 
Obie prace powyższe odesłano do komitetu re- 
dakcyjnego. — Na wniosek komisyi historyi 
sztuki, wydział uchwalił rozprawę dr. Jana Bo- 
łoza Antoniewicza, p. t : „O średniowiecznych 
źródłach do rzeźb, znajdujących się na relikwia- 
rzu z kości słoniowej w skarbcu katedry na 
Wawelu, ogłosić w pamiętniku Akademii. — 
Na konkurs z fundacyi ś. p. Kaspra Bieleckie- 
go nadesłana rozprawę p. t.: „Stanisława Gro- 
chowskiego życie i dzieła", opatrzoną godłem 
„Alpha“, która oddana została komisyi do ocenia. 

== Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Maryi A. w kościele Dominikańskim, portmo- 
netkę koloru czerwonego, z kilkunastu gulde- 
nami i z notatkami; na portmonetce tej znaj- 
dowała się metalowa blaszka z wygrawirowa- 
nym kwiatkiem; Hryniowi Czajee, słudze ofi- 
cerskiemu, srebrny kryty zegarek z takimże łań- 
cuszkiem, wartości 18 zł. w Ruskiej cerkwi; 
p. Marcelemu Z. skradł zbiegły jego i poszuki- 
wany lokaj, Emil Zienkiewicz, rodem z Hu- 
mnisk, lat 26, brunet, średniego wzrostu, oprócz 
futra kosztownego, które odszukano następnie 
w zakładzie zastawniczym, także futerko do po- 
lowania, ciemnem suknem pokryte i 25 zł. pie- 
niądzmi. — Zgubiono nowy czarny pugilares 
na trzy przedziałki z kwotą 8 zł. 72 et. i 
z cwancygierem z roku 1785, na ulicy Akade- 
mickiej: chustkę żółtą z kwotą 20 zł. w mo- 
necie zdawkowej, na placu Krakowskim. — 
Znaleziono awizo przesyłkowe pod adresem p. 
Kaźmierza Kality; niemiecką książkę do mo- 
dlenia zupełnie nową, oprawioną w amarantowy 
aksamit i srebrem ozdobioną. która według ku- 
pieckiego znaku koszt'wała 6 zł. 50 ct., na 
ulicy Jagiellońskiej. — Zakwestyonowano u Jó- 
zefa Jazia, zarobnika z Niska, prawie całkiem 
nową czarną skórkową torbę podróżną, na klu- 
czyk zamykaną, z rzemykiem do przewieszania 
przez plecy, i pasport zarobnika Jana Char- 
kowa z Dobrotwór, wydany przez e. k. staro- 
stwo w Kamionee dnia 15 stycznia 1884 roku 
1 4% do Rossyi. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie uzdolniony architekt Anzelm Krysiń- 
ski, w 50 roku życia. Na konkursie na pro- 
jekt powiększenia kościoła Św. Aleksandra, 
zmarły otrzymał był drugą nagrodę. — W Wies- 
badenie znany kompozytor popularnych w Niem- 
czech pieśni, Franciszek Abt, w 66 roku ży- 
cia. Zmarły, w młodości zamierzał się poświę- 
cić stanowi duchownemu, słuchał teologii, na- 
stępnie jednak wziął się do muzyki, na której 
polu wnet zasłynął pełnemi melodyi pieśniami, 
kwartetami i chórami, których napisał blisko 
600. Od r. 1855 był kapelmisirzem nadwornym 
księcia brnunszwiekiego. 

— Słynny historyk niemieeki pro- 
fesor dr. Ranke w Berlinie, obchodził w tych 
dniach 60-letni jubileusz swej profesury. Ber- 
lin nadał mu przy tej sposobności honorowe 
obywate.stwo a odnośny dyplom wręczyła jubi- 
latowi osobna deputacya, złożona z 'nadburmi- 
strza Forekenbeeka, przewodniczącego reprezen- 
tacyi miejskiej Strassmanna i profesora Virchowa. 
Po deputacyi miejskiej składała jubilatowi ży- 
czenia deputacya studentów. Minister Gossler 
wręczył mu osobiście krzyż komandorski domo 
wego orderu Hohenzollernów, udzielony mu 
przez cesarza. Deputacya profesorów uniwersy- 
teekich wyraziła życzenia swe jubilatowi przez 
usta profesora Dernburga. W. księżna baleńska 
przesłała mu życzenia przez szamhelaną Hacke. 
Przez cały dzień różne osoby, nawet z dalekich 


okolice Niemiec, przybywały z życzeniami doi 


ustają. Jak donosi piotrkowski Tydzień, świeżo 
znów na trakcie wiodącym z Łasku do Pabia- 
nie, od czasu do czasu pokazuje się banda o- 


napadają na podróżnych i na spokojnych miesz- 
kańców. 


bzy we wsi Dobruń, 


pdisch wurde)), w której przedstawia w spo- 


jowe połączyć 


4 


podeszłego już bardzo w wieku, ale jeszcze bar- ! gnął. Widział on tylko i rozumiał zewnętrzną 
dzo rzeźkiego jubilata. i strong cywilizacyi, którą chciał przeszczepić do 
— Do Jerozolimy przybył na wła- | Rossyi, brakło mu jednak zrozumienia jej isto- 
snym jachcie książę Sutherland, najbogatszy | ty; zachwycał się skutkami, ale nie umiał się- 
Anglik, mający kolosalny majątek. Z Jerozolimy | gnąć w głąb przyczyn. Przeprowadzał swe plany 
udał się do doliny Jordanu. Ma on zamiar po- |z gorączkowym pośpiechem; czego mu najbar- 
łączyć morze Śródziemne z morzem Ozerwonem | dziej nie dostawało, to spokoju i rozwagi wy 
za pomocą dwóch kanałów, wychódzących z Akko |trawnego męża stanu. Nie umiał należycie wy- 
i Akade. Nadto zamyśla podobno założyć kolej | zyskać wszystkich sił i zasobów, tkwiących w 
z Akko do Damaszku, która połączona z koleją | dawnej Moskwie, formował wszystko szablono- 
nad Eufratem, skróciłaby znacznie podróż z mo- | wo, ślepo i niewolniczo, na wzór zagranicy. Bu- 
rza Śródziemnego do zatoki Perskiej i do Indyj. | dował Petersburg jako miasto na wskróś euro 
— Morderca dwóch dziewcząt w | pejskie przeznaczając je na stolicy dla kraju, w 
Peszcie, wyśledzony został w osobie 25 letnie- | który cywilizacya zachodnia jeszcze nie wsią- 
go Emeryka Balenties, frekwentanta kursu ra- | kła, wystawił wielką tlotę, ale sbsadził ją ma- 
chunkowości państwowej i ochotnika jednorecz | rynarzami obcego pochodzenia, postara? się wre- 
nego, który po niejakiem wahaniu przyznał się | Szcie o akademię umiejętności, w kraju, który 
w zupełności do winy. Twierdzi on, że Wero- | uie miał szkół niższych. 
nika Vegh, starsza z zamordowanych dziewcząt. Nie ma przykładu z nowszych dziejów 
która była kasyerką w kawiarni, utrzymując z | europejskich, iżby monarcha porzneił SANTE 
nim od dłuższego czasu stosunek miłośny, po- | wną stolicę i szukał sobie nowej, po za gra- 
sróżkami i szyderstwem ciągle wymuszała na | nicami właściwej swej ziemi pośród obeej lu- 
nim znaczne kwoty pieniężne, zamordował ją | dności, jak to własnie uczynił Piotr. A jakież to 
więc, aby się raz uwolnić od „tego cięzaru* | niezmierne pieniądze pochłonęło założenie nowej 
Mieszkająca przy Veghównej mata dziewczyka | rezydencyi, ileż to egzystencyj ludzkich poszło 
Róża Badaji, według tłómaczenia się mordercy, | na marne wśród pracy nad jej zbudowaniem ! 
musiała zginąć, ponieważ była świadkiem jego |A jakiż rezultat wszystkiego ? Chyba ten, że 
zbrodni  Balenties jest w najwyżsaym stopniu | zarząd i wymiar sprawiedliwości, który daleko 
zdenerwowany i robi wrażenie człowieka do'|łatwiej i wygodniej dał się załatwiać z centrum 
tkniętego szałem opilczym. Zbrodnię swoją po- kraju, z Moskwy, teraz coraz więcej zaczął u- 
pełnił on z niesłychanem rzeczywiście okrucień- | tykać i że urzędnicy nie mogli teraz ulegać 
stwem ; obu ofiarom poprzecinał brzytwą gar |tak ścisłej, jak dawniej kontroli rządu. Przyno- 
dła i brzuchy, pastwiąc się nad konającemi. | si wprawdzie Petersburg nie małą korzyść dla 
Weronika Vegh, która przybrała była tylko na- | państwa, z tego powodu, że jest miastem por- 
zwisko Peschek, wymienione w pierwszych do |towem, ale do tego nie potrzeba było przecież 
niesieniach o tej zbrodni, liczyła lat 20 i od-| przenosić stolicy do niego; w każdym razie, na 
znaczała się niezwykłą urodą. Miała matkę, | wypadek wojny, stać się może naraz i stolica 
staruszkę, a pochrześnicę swoją Różę Budai cho- | i miasto portowe przedmiotem napadu ze stro- 
wała przy sobie z dobroci serca  Tłómaczenie | ny nieprzyjaciela. 
się Balenticsa co do motywów zbrodni nie znaj- J; ; . | pr 
Bi wiary Zdaje się na jej ycia aa O ao u ot p 
ną był szał namiętności, a może i eliciwość. AA bape iu TE 8 a eń 
Dodać należy, że morderca po d«konaniu zbro- pak Sp R ak 1n0_ 


gła ona służyć żadną miarą, bo Rossya j 
dł HEM l 5 g ą i vossya jest 
łował w: ; u ofiar po- | pay i k j 

e usiłował wzniecić w mieszkani P0- | państwem kontynentalnem, a ten, co ją zacze- 
żar, który ugasł jednak. 


3 A P pić zechce, nie obierze z pewnością morza z 
— (óra z popiołu. W gubernii w1- : ' p i F 


A= pa. : È , główny punkt operacyj wojennych przeciwko 
tebskiej, powiecie horodeckim, pewien kolonista niej. Dla rozwojn handlu flota ta również słu- 
z Inflant zakupił folwark, na którego gruncie żyć nie mogła, be Rossya nie posiada zamor- 
odkrył pagórek, składający się cały z pokładów dać s I i 


1 £ skich posiadłości, mieszkańcy jej nie mają ocho- 
popiołu. Pagórek ten nabyła natychmiast po- |ty ani tendencyi BER E E 
bliskaonute: adean e O. y, ani tendencyi do przedsiębrania dalekich 


; . „ | morskich podróży, ograniczają się przeważnie 
— Zbrojne napady w Królestwie nie | pa prowadzeniu mada sma E Kaja tak, 
że do dziś jeszcze cały prawie handel zagrani- 
czny spoczywa w ręku cudzoziemców. Niechę- 
tnem też okiem spoglądał naród xossyjski na 
to ogromne, po nad istotną potrzebę wychodzą- 
ce powiększenie floty, i niebawem też po śmier- 
ci Piotra podupadła ona zupełnie, a wszelkie 
usiłowania, jakie od «zasu do czasu następcy 
jego robili, aby ją przywrócić do dawnej : wie- 
tności, pozostały aż dotąd bez znaczniejszego 
rezultatu. 


pryszków, uzbrojona w broń palną  Łotry te 
Niedawno o godzinie lszej w nocy, 
napadii oni na osadę włościanina Jakóba Ko- 
położoną tuż przy szosie 
obok karczmy, w której zawsze pełno pijaków 
i rzezimieszków. Złoczyńcy dostali się do stajni 
przez dach; wyrwawszy poprzednio słomę, do- 
tarli do wnętrza. Przebudzony syn właściciela 
osady, wybiegł, a dopadłszy do okna, obudził 
śpiących rodziców. Na alarm, włościanin Ko- 
bza wraz z bratem wybiegli z domu, a gdy 
zbliżyli się do stajni, zostali przywitani strza 
łami, Jakob Kobza ugodzony został kulą w ra- 
mię, a brat jego, w brzuch. Pomimo bliskiego 
położenia karczmy od innych wiejskich budyn 
ków, na razie nikt nie podążył z pomocą, a 
ranni, chroniąc życie, cofnęli się do domu. Zło- 
dzieje, wyprowadziwszy konie, wciąż strze'ając, 
uciekli bezkarnie na skradzionych koniach Po- 
lieya poszukuje złoczyńców, ale dotąd nie jesz- 
cze nie wykryła. Zdaje się, że nici do tego 
śledztwa należy szukać w karczmie, w któ- 
rej musieli się znajdować złodzieje przed na- 
padem. 


litarna Piotra. Starał on się wojsko swe o ile 
możności pomnożyć i zwiększyć, a skutkiem te- 
go nakladał na ubogą luduość niezmierne cię- 
Żary i dauiny. Ta zbytnia ilość wojska nie by- 
da jednak potrzebną. Zadaniem ówczesnej Ros- 
syi było konsolidować się na wewnątrz, a nie 
prowadzić politykę zaborczą na zewnątrz; do 
obrony zaś kraju wystarczyć mogły siły o wie- 
le skromniejsze, jeżeli zwłaszcza zważymy, że 
Rossya otoczoną była sąsiadami, którzy dla 
własnej swojej słabości nie mogły stać się dla 
niej groźnymi. Prowadząc politykę zaborczą dał 
Piotr hasło do owego rozstrzelenia sił narodo- 
wych, które tyle złego później przyniosło, Wo- 
gole, chcieć tak jak Piotr uczynić Rossyę pań 
stwem cywilizowanem a z drugiej strony zara- 
zem państwem zaborczem, znaczyło to jedną 
ręką burzyć, eo drugą wzniesionem zostało, 

Przytoczyliśmy dla przykładu kilka uwag 
antora. ażeby zwrócić baczność czytelników na 
jego dzieło, które na każdym kroku obfituje w 
ciekawe i bystre spostrzeżenia. Dla braku miej- 
sca musimy się na tych kilku przykładach ogra- 
niczyć, zalecamy jednak gorliwie jego lekturę, 
z której nie mało można się dowiedzieć i po- 
uczyć. 


Notatki Hiererka - artystyczee. 


(r) Baron Briiggen,znany szerszej pu- 
bliczności polskiej z wydanego przed kilku la- 
ty dzieła o rozkładzie Polski ("olens Aufló- 
sun;), ogłosił obecnie książkę p. t. Jak się 
Rossya ucywilizowała (Wie Russland euro- 


x 
* * 


(L Senatorowie i dygnitarze li- 
tewsey. Badacze dziejów powitają z niezwykły 
radością pierwsze sumienne i wyczerpujące ze- 
stawienie urzędników W. Ks Litewskiego od 
r. 1885—1792 dokonane przez Józefa Wolfa 
(Kraków 1885). Dotąd nie mieliśmy prócz spi- 
sów Niesieckiego i niektórych tablice Bartosze- 
wieza, przepełnionych błędami lub lukami, ża- 
dnej gruntowniejszej pracy w tym rodzaju. A 
jak niczbędne i pożyteczne są każdemu, kto 
kiedykolwiek miał do czynienia z opracowaniem 
choćby drobnego nawet faktu z dziejów naszych, 
o tem i mówić nie potrzebujemy. P, Wolff zebrał 
z dyplomataryuszów, zbiorów akt, a zwłaszcza z 
aktów metryki W. Ks. Litewskiego, cały zapas 
imion, sprostował setki omyłek — i tak prze 
robiony spis nam podaje Historye rodzin, bio- 
grafie pojedyńczych osobistości zyskują tem wiele 
dat pewnych i nowych; historyk znajdzie w 
książce każdego wybitniejszego dygnitarza. 


sób nader zajmujący pioces przejęcia kultury i 
cywilizacyi zachodniej w społeczeństwie rossyj- 
skiem, okoliczności, które mu towarzyszyły i 
skutki, jakie wywołał, Rzecz cała rozpada się 
na trzy główne części, z których pierwsza tra- 
ktuje o stanie polityczno-społecznym i obycza- 
jowym Moskwy przed reformami Piotra Wiel- 
kiego; druga poświęcona jest zbadaniu dzia- 
łalności i zasług tego ostatniego, trzecia wre 
szcie traktuje o pracy następców Piotra Wiel- 
kiego około dalszego przyswajania dla Rossyi 
nabytków kuliury europejskiej, Cały szereg by 
strych spostrzeżeń zapełnia pracę Brüggena. 
Książka jego, choć nie przynosi nowych szcze- 
gółów historycznych i opiera się na innnych 
opracowaniach źródłowych, ma jednak tę nie 
zaprzeczoną zaletę, że potrafiła suche daty dzie- 
w jakąś całość organiczną i 
tchnąć w nie ducha ożywczego. Notujemy tu 
dla przykładu kilka ustępów i myśli autora, 
zawierających charakterystykę Piotra Wielkiego 
i ocenę jego reform. Wielkie niewątpliwie były 
zamiary Piotra, kiedy rozpoczął dzieło prze 
kształcenia swego narodu i państwa; wielkiem ! 
było t, czego chciał, niestety, nie to, co osia- ` 


Podobnież niewłaściwą była polityka mi | 


OSTATNIA POCZTA 


Jego c. i k. Apostolska Mość 
raczył najłaskawiej ofiarować 
iz prywatnej szkatuły Swojej 8000 
złr. dla ludności kraju naszego dotkniętej 
niedostatkiem w skutek zeszło- 
rocznych nieurodzajów. 


| Dnia 4 b. m. przybyli do Wie- 
|dnia w podróży do Konstantynopola kr ó- 
lestwo szwedcy. Ponieważ królestwo od- 
bywają podróż w ścisłem incognito, nie by- 
ło na dworcu kolejowym urzędowego przy- 
jęcia. O godzinie 1% w południe Najj. 
Pan złożył wizytę Dostojnym Gościom, 
(którzy stanęli w hotelu Tmpóri l. W pół 
|godziny potem król Oskar i królowa Zofia 
zajechali przed zamek cosarski w celu re- 
wizytowania Monarchy. Z zamku udali się 
królestwo do pałacu księcia Adolfa Nassau- 
BE. brata królowej, gdzie odbyło się 
śniadanie. W czasie nieobecności królestwa 
złożyli w hotelu Tmyóriał swoje karty wi- 
zytowe Najdost. Cesarzewiczowstwo, dalej 
Najd. Arcyksiążęta Ludwik Wiktor, Karol, 
Leopold Salwator, Wilhelm, wreszcie ksią- 
żęta Filip i Ferdynand Koburg. O godzinie 
|w pół do czwartej po południu udali się 
królestwo przez Peszt, Bukareszt, Warnę do 
Konstantynopola. 


Najd. Cesarzewiezowstwo w 
podróży do Brukseli przybędą dzisiaj 
do Pragi dla zwiedzenia gmachu Rudol- 
finum. 

P. Ministe handlu baron Pino po- 
wrócił przedwczo:.; 4 Gracu do Wiednia, 
a p. Minister oświaty baron Conrad u- 
dał się dnia 4 b. m. do swoich dóbr w 
Styryi. 


Ambasador rossyjski ks. Ło- 
banow Rostowski, powrócił po kilku- 
tygodniowym urlopie do Wiednia i objał 
urzędowanie. 


Prezes węgierskiego gabine- 
tu Tisza, i Minister skarbu br. Szapa- 
ry, mieli przybyć dzisiaj rano do Wie- 
; dnia, celem konferowania z członka- 
mi wspólnego i przedlitawskiego gabinetu 
w kilku bieżących sprawach. 


| Dzienniki zajmują się bezustannie kwe- 
|styą, czy lzba deputowanych zbie- 
|rze się na sesyę dodatkową i czy o- 
|beeny okres prawodawezy zostanie zam- 
iknięty Najw. orędziem. Presse, przy- 
| taczująć te głosy dzienników praskich, we- 
idług których Rada państwa ma być zam- 
kuięta w sposób uroczysty i przez samego 
Najj. Pana. dodaje, iż doniesienia te są zu- 
| pełnie zgodne z jej informacyami. Nie ma 
też absolutnie żadnego powodu — pisze da- 
lej wzmiankowany dziennik — dlaczegoby 
miano tym razem odstąpić od praktykowa- 
nego dotychczas zwyczaju. 

| Według Bohemii, Izba panów ma 
| zebrać się już dzisiaj i odbyć szereg posie- 
dzeń, dla przedyskutowania przyjętych przez 
Izbę poselską przedłożeń. Przytoczone źró- 
dło twierdzi, iż z pracą tą upora się Izba 
panów do połowy bieżącego miesiąca, po- 
czem zapadnie ostateczna decyzya w kwe- 
styi zamknięcia Rady państwa. Nowe wy- 
bory mają być rozpisane bezzwłocznie i 
dokonane w pierwszej połowie czerwca, 

Lewica czyni już teraz obszerne pr zy- 
gotowania do wyborów Jutro odbę- 
dzie się w Pradze zgromadzenie wyborców 
wiernokonstytucyjnej większej posiadłości 
w Czechach, a zaraz po rozpisaniu nowych 
wyborów zostanie zwołane zgromadzenie 
wszystkich mężów zaufania czesko - moraw- 
skiego centralnego komitetu wyborczego dla 
zunianowania kandydatów. Również dono- 
szą z Berna, iż morawski liberalny 
komitet wyborczy zwoła niebawem 
zgromadzenie mężów zaufania. 

Włoskie stronnictwo narodowy w Ty- 
rolu zaproponowało podobno wiernokon- 
stytucyjnej większej posiadłości kompro- 
mis, który jednak nie został przyjęty. 
Skutkiem tego toczą się rokowania w spra- 
wie zawarcia kompromisu pomiędzy naro- 
dowcami i klerykalnymi. 


= OO A A A NAA 


Wybrana w sprawie projektu ustawy 
o reformie węgierskiej Izby ma- 
gnatów komisya lzby deputowanych, zbie- 
i rze się dnia 9 b. m. dla wzięcia pod dys- 
| kusyę nuntium Izby magnatów. Budap. Corr. 
przypuszcza, iż większość komisyi przychy- 
ili się do zmian, poczynionych przez Izbę 
wyższą, i umożliwi tem samem rychłe 
przyjście do skutku ważnej ustawy. 


Według telegramu z Rzymu do ber- 
lińskiej Germanii, pomiędzy Stolicą św. a 
posłem pruskim p. SŚchlózerem toczą się 
obecnie rokowania w sprawie obsadze- 
nia biskupstwa kolońskiego. Na- 
stępeą biskupa Melchersa ma zostać do- 
tęchczasowy biskup warmiński dr. Kre- 
mentz. Natomiast kwestya obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej w Poznaniu 
jest ciągle jeszcze w zawieszeuiu, albowiem 
rząd pruski wzbrania SIĘ przyjąć osobisto- 
ści zaproponowanej przez Stolicę św. a 
w Watykanie znowu nie chcą zaakceptować 
kandydata rządu berlińskiego. 


W kołach petersburskich nie- 
wątpią, że Anglia zgodzi się na propo- 
„ycye rossyjskie w sprawie af- 
gańskiej. Dzisiaj lub najpóźniej jutro 
oczekują w tej mierze odpowiedzi z Lon- 
dynu. 


Z Rzymu donoszą, iż na porządku 
dzienym odbyć się mającej w Rzymie mię- 
dzynarodowej konferencyi sani- 
tarnej, znajdują się nietylko obrady nad 
ułożeniem między narodowej konwencyi sa- 
nitarnej dla zapobieżenia szerzeniu się cho- 
lery, lub jakiej innej epidemii, „lecz także 
projekt utworzenia stałej europejskiej rady 
zdrowia. 


Według depeszy belgradzkiej do Pol. 
Corr. bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
rząd serbski zakazał odbycia mee- 
tingu w Pirocie. Rząd nie ma bynaj- 
mniej powodu do tych obaw, które miały 
być rzekomo powodem zakazu. Również 
bezzasadnem jest doniesienie, iż rząd za- 
kazał meetingu, który zamierzali urządzić 
mieszkańcy z Bośnii i Hercegowiny, gdyż 
nikt się nie udawał do i:iego z prośbą o 
pozwolenie na takie zebranie. 


Telegram Presse doniósł niedawno, iż 
dwaj agenci rossyjscy uwijający 
się po Macedonii, zostali przez żan- 
darmów schwytani i zastrzeleni. Obecnie 
korespondent z Saloniki do tego dzien- 
nika zawiadamia, iż los taki spotkał nie 
dwóch, lecz czterech studentów z gubernii 

ółtawskiej, którzy rozrzucali po Macedonii 
podburzające broszury 1 obrazy rossyjskie. 


Według depeszy z Saloniki pod- 
Kumanowem utworzyła się banda roz 
bójników złożona z Albańczyków i Buł- 
garów. Banda pod Dibrą wzrosła już do 
150 głów. Przeciw jednej i drugiej wysła- 
no silne oddziały wojska z Prizrenu i Mo- 
nastyru. 


Francuska Izba poselska roz- 
| począć ma prace swoje w dniu dzisiej- 
szym. Ostatnie posiedzenie przed świętami 
odbyło się jeszcze w sobotę. W dniu tym 
| wystąpiła lewica z wnioskiem odroczenia 
osiedzeń aż do zamianowania nowego mi- 
| nisterstwa. Lewica uzasadniała swoje żąda- 
| nie odroczenia tem, że nie chce być pro- 
| wokowaną do scen nieparlamentarnych przez 
prawicę, i gdy wniosek przyjęto większością, 
zamknął prezes Izby Brisson posiedzenia 
natychmiast w sobotę, o godzinie drugiej 

z południa. - z 

W dniu tym obiegały pomiędzy depu- 
towanymi rozmaite pogłoski o utworzeniu 
nowego gabinetu, lecz czy SIĘ która spraw- 

dzi, doniosą może dzisiejsze „telegramy z 

Paryża. Do pogłosek najpoźniejszych należy 

i ta, że Constans późno w sobotę zrezygno- 

wał równie z zadania, by utworzyć gabinet 
| i że prezydent wzywał ponownie Brissona, 
prezesa Izby, który tym razem nie odmó- 
wił tak kategorycznie, jak dwa razy przed- 
tem. (Patre Telegramy.) 

Na posiedzeniu sobotniem senatu od- 
powiedział minister wojny Lewal na inter- 
pelacyę W kwestyi tonkińskiej, że interpela- 
cyi tej przyjąć nie może, poczem dodał: 
Gdyby mi była pozwoliła Izba poselska mó- 
wić w poniedziałek, to byłbym uspokoił kraj 


i zapobiegł wybuchowi namiętności Eome 


śliśmy porażkę, ale bynajmniej nie taką, 
któraby mogła naród tak wielki jak francu 
ski, pozbawić równowagi 


Moniteur de Rome donosząc, że nun- 
cyusz4em apostolskim w Belgii 
mianowany został monsign. Ferrata dodaje: 
„Wszyscy katolicy Belgi 2 radością nieza- 
wodnie powitają wybór Leona XLII. Znako- 
mite bowiem osobiste przymioty 1 takt dy- 
plomatyczny nowego nuncyusza będą rękoj- 
mia powodzenia jego misyi, która jest rò- 
wnie ważną, jak trudną“. = 

Monsign. Ferrata odznaczył się już 2a- 
łatwieniem niezwykle trudnych spraw ko- 
tielno - politycznych w roku przeszłym 
w Szwajcaryi. Rzymski korespondent Ger: 
Manii donosi, że Ojciec święty przyjmował 
„ch Ferratę na audyencyi, trwającej prze- 
zło godzinę i zalecał mu przedewszystkiem 


U 


działać w duchu pokojowym pomiędzy ka- 
tolikami Belgii, której dobro leży na sercu 
Papieżowi. 


W sobotę odbyło się posiedzenie ra- 


dy ministrów angielskich, które 


trwało kilka godzin. Na posiedzeniu tem | 


przedmiotem narad była sprawa egipska i 


odpowiedź rossyjska w sprawie afgańskiej. | 


Lord Granville był jakiś czas nieobecny 
na posiedzeniu, gdyż 
cyę z posłem rossyjskim. Po posiedzeniu 
ministeryalnem, konferował lord Granville 
powtórnie z posłem rossyjskim; poczem 
opuścili ministrowie Granville i Gladstone 
Londyn, udając się na prowincyę. 

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu, że 
ambasador turecki Musurus basza podpisu- 
l jac akt konwencyi w sprawie Egiptu, zro- 
bił w imieniu Porty dwa zastrzeżenia. Pierw- 
sze żąda, ażeby do egipskiej komisyi długu 
państwowego wszedł komisarz ottomański, 
któryby mógł zawsze udzielać Porcie infor 
macyi o stanie długu państwowego. Nastę- 
pnie zastrzega sobie Porta prawo odpowie 


dnich srodków zbrojnych dla obrony Egiptu, | 


gdyby tego wymagała wojna lub wybuchłe 
rozruchy. 


Z Konstantynopola donoszą do 
Pol. Corr., że Hassan Fehmi basza otrzy- 
mał wezwanie powrotu do Stambułu, po- 
nieważ misya jego w Londynie już się skoń- 
czyła Przybycie nadzwyczajnego posła z 
powrotem do Konstantynopola oczekiwane 
jest w tych dniach. 


Do Biura Reutera donoszą z Suaki- 
mu, że szpiedzy wysłani do obozu Osmana 
Digmy zapewniają, iż dowódcę tego opusz- 
czają powstańcy. Osman znajdować się ma 
w Szakubet z 900 powstańcami i zajmuje 
pozycyę oszańcowaną. W Londynie wątpią 
bardzo o prawdziwości tych  doniesiesień, 
zwłaszcza po fałszywych pogłoszkach, któ- 
re się przyczyniły już raz do wprowadze- 
nia w zasadzki kolumn Wolseleya. 


Z Kopenhagi donoszą o zawiązaniu 
się komitetu, złożonego z ludzi rozmaitych 
stopni hierarchii społecznej i zawodów, 
którego celem jest zebranie potrzebnych 
kwot na podniesienie stanu uzbrojenia ar- 
mii w Danii, zaniedbanego głównie w sku- 
tek starć konstytucyjnych, trwających bli- 
sko od lat dziesięciu. Komitet wydał w tym 
celu odpowiednią odezwę do narodu duń- 
skiego. 


TELEGRAMY GAŻEŃY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 kwietnia. Według 
Pol. Corr., bezzasadną jest wia- 
domość, jakoby ks. Łobanow 
miał opuścić posadę ambasadora przy 
Dworze wiedeńskim. 
Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników telegrafuja 
z Teheranu, że szach per- 
Ski czyni przygotowania do nowej 
podróży po Europie. 
Ołomuniee, 7 kwietnia. (Tel. pr.) 
W Welehradzie rozpoczęły się 
wczoraj uroczystości jubileuszowe na 
cześć św. Metodego. Przybyło 
| przeszło 15.000 pielgrzymów, pomię- 
| dzy innymi arcybiskup Fürstenberg i 
kanonik ołomuniecki ks. Potulicki. 
Berlin, 7 kwietnia. (Zel. pr.) 
Przyboczny lekarz ks. Bismarcka, dr. 
Secehweninger, opuszeza Ber- 
lin i zamieszka stale w Wiesba- 
denie. 
Następca zmarłego ks. Orłowa 
ma być mianowany Nelidow. 
| Sofia, 7 kwietnia. (Zel. pryw.) 
| Z powodu zatargów z Karawełowem, 
bułgarski minister spraw 
wewnętrznych podał się do 
dymisyi. 

Paryż, 7 kwietnia. (fel. pryw.) 
Że strony progresistów podniesiono 
kandydaturę Floqueta na opró- 
źnioną posadę prezesa lzby depu- 
towanych. 

Paryż, 7 kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza liste nowego 
gabinetu. Brisson objął prezy- 
dyum i teke sprawiedliwości: Frey- 
cinet tekę spraw zagranicznych; 
Allain-Targó spraw wewnętrz- 
nych; Olamayeran skarbu; Sadi- 
Carnot robót publicznych; Pierre 


odbywał konferen- į 


(Legrand rolnictwa; Hervé Man- 
igon handlu; Sarrien poczt; Ba- 
liber marynarki. 

Nowy gabinet odbył wczo- 
|raj wieczorem naradę, na Etórej 
złożoną w Izbie deputowanych. 

Rzym, 7 kwietnia. (tel. zryw.) 
Organ watykański, Moniteur de Rome, 
zamieszcza artykuł, w którym poło- 
żono nacisk na nierozerwalne węzły. 
łączące papiestwo z ludami 
słowiańskiemi. 

Rzym. 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Z Tripolisu donoszą, iż konsul fran- 
cuski zbiera pomiędzy ludnością a- 
rabską podpisy na rzecz protekto- i 
ratu francuskiego. - 

Londyn, 7 kwietnia. (Zel. pr.) | 
| Pomimo oświadczenia ze strony Biu- | 
ira Reutera, iż odpowiedź rossyj- 
ska jest ze wszeciimiar pojednaw- 
czą, sąd dzienników tutejszych o tej 
odpowiedzi nie jest zbyt korzystny. 
Times wyraża obawę, iż Anglia 
nie uzna tej odpowiedzi za za- 
dawalajacą. 

Londyn, 7 kwietnia. Biuro Reutera 
dowiaduje się, że chociąż odpo- 
wiedź Rossyi na propozycye 
angielskie jest jaknajbardziej poje- 
dnawczą, okazuje się jednak potrzeba 
dalszej dyplomatyczn j wymiany za- 
patrywań pomiędzy Londynem] 
a Petersburgiem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 kwietnia 1885, godzina 1, 
min. 40. Alp. Tow. górn. 48:25, Węg. akcye 
kredyt. 296—, Akcye anglo-austr. 103*—, Akcye 
banku Union Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 265*75, Akcye kolei północnej 246-25 
Akcye kolei południowej 187:—. Akcye kolei 
Alfóld 18525, Akcye kolei Elżbiety 30550, 
Akcye kolei Iiwowsko - Czerniowieckiej 288:—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 176:—, 
Wiedeńskie losy 125*—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 107:50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101:75, Losy regulacyi 
Cisy 118:99, Losy tureckie ——, Węgierska 
renta 98:20, Akeye banku związkowego 103-75, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei pań- 
stwowej -——* -, Rubel papierowy 12634, Wę- 
gierskie losy 13:25, Marka niemiecka —' 
Usposobienie słabsze. 

Wiedeń, 4 kwietnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. 4Akcye kredytowe 39280, Anglo- 
Austr. ——, Unionbank —*--, Kolej Karola 
Ludwika 26-—, Południowa —*—, Renta pa- 
pierowa 8275, Galic. listy zastawne 10:-65, 


T—, 


4 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'-, 
Galicyjski bank rustykalny —'—. Losy z rokn 
1833 ——, Napoleondor 9:8! —, Rubel papiero- 
wy —'—. Usposobienie —. 


Wiedeń, 7 kwietnia 1885r., godzina 10 
Akcye kredytowe 290:10, Anglo- 
Unionbank 76*- , Kolej Karola 


min. 30, 
Austr. 


e) 


Ludwika 265—, Południowa —'— Renta pa- 
pierowa —'—, Galie. listy zastawne —'—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 


licyjski bank rustykalny — '—, Losy z r. 18<8 
90:50, Napoleondor 9:80',, Rubel papierowy 
1:27. Usposobienie mdłe. 

Telegramy zbożowe z dnia 4 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —-— do 
—— zł., żyto —-— do —*— zł, jęczmień 
—:— do —-—- zł, kukurudza —— do — — 
zł., owies —— do —— zł, okowita per 
10.000 litr procent 27— do 27:25 zł. Buda- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8:60 
do 8:623 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12°75 
12:87 zł. Berlin: Pszenica żółta (na kwiec. maj) 
166:75 m. żyto —'— m, spirytus 42—, 
olej rzepakowy —— m. Szczecin: Pszenica 
rzepik ——, Paryż: mąki 159 kilogr. 

—" — fr., spirytus 
Pszenica —'—, żyto 


3 
| 46:80 fr olej rzepakowy 
|= -—, fr Wrocław: 
—, Kolonia: Pszenica -- —-. 

Odpow edziatnv redaktor 4 Fan: Wrrohawiecki, 
Przyiochali do Lwowa 
ńnia 7 kwietnia 1859. 
Ketel George» 

Pu. Ks I. Sapieha z Bitki. Ks. S. Ja- 
błonowski z Bursztyna Ks. L. Croy z Wiednia. 
| Ks. Dittriehstein z Jzrosławia. A hr. 


——— owies ——, spirytus ——, kukurudza 


| Łoś | Pociąg mięszany: 
: z Bortkowa. M hr. Łoś z Bortkowa. K. Bie-: 


jrzyński z Rossyi M. Skibniewski z Rossyi, K. 


Chedkiewiecz z Rossyi. Złotniecki z Ukrainy, 
Hetel Europejski 
P». M. Mariański z Truskawca. B, Cie- 
ślikowski ze Sianisławowa. J. Krofmann z Tar- 
nopoia. J. Kindel z Wiednia, E  Hemnmel z 


ztedagowano odpowiedź, jaka ma być í Wiedni». M. Hełm z Bukowiny. 


Hotel Krakowski 
Pp. A. Huth z Jaworowa. Seolnicki z 
Berna J. Rzepecki z Oebrowa. M. Krzymowski 
z Rossyi. J. Friedman z Tarnopola T. Słoniew- 
ski z Przemyślan. 


Ż oceerwatarycw g. k. Szkoły poit- 
technicznej we Lwowie. 


ę = 49°50 A == 41°41 w. = 340m 5, 
Dia 8 kwietnia 1885 
E. 1m 47 Są. O, = lh 7m 22=,,. 
"ots Tze kwietnia o 6h. 39m. $- =aetód 
6 17h. 23m., 3 


W kwietniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
7d 4h 18m, 5; nów !4A 19h 27m, 4; pierwsza kwa 
dr: Ż1d 12h 56m, 2; pełnia 23d 19h 50m, 3. 

Księżye będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnyisa (Apogeum) 6d 5h, 5; w punkcie przy- 
ziemnym (Peri: eum) 18d 4h, 5. ` 

Równanie czasu bedzie do 15 kwietnia doda 
tnie, cd 15 kwietnia aż do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzac będą ze- 
gary słoneczne do 15 kwietnia o ilość E. w pra- 
wdziae południe, od 15 kwietnia zaś odwrotnie. 

redni stan barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jest na kwiecień dla Lwowa 759-mm6 
średnia temperatura  6*,C. 
Spostrznzcnie meieorelogiczne 


za 6 kwietnia "1885 
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2% —(s 
Elektryczność powietrza, 
woltów 90 | 150 | 128 
(N. B. 714 *X65 ad 12h w połsd 4: 12b 
w sawl 84 1885). 


Przy wietrze południowo-wschodnim i tempe- 
raturae wyższej od średniej kwietnia, zachmurzenie 
się powiększa, wilgoć powietrza zmienna, opad pnie- 
znaczny możliwy. 


August Scholloniorg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167, 100 150 kil. 
jakoteż 
kufsztyńskie wapno 


hydrauliczne 
Najtaniej! 


Pociągi kolejowe 
od 20 maja 1854 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 


pospieszny. o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg csobowy, o godz. 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 5 min. 5% po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwożoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: e godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 33 min. 5 rano io g. 
4 min, 10 pe południu pociąg mięszeny 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 


o godz. 10 min. 1% wieczór pociąg po- 
spieszny, 0 godz. % min. 28 rano i o 
godz 3 min. 42 po południu pociąg 


mięszany. 

Pociąg mięszany: © godz. 8 min. 59 rane 
ze Stryja, Stanisławowa, Ohyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 37 po po 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- 
cza, Borysławia, Chyrowa. 

Pociąg mieszany : o godz. 1 min 59 w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

| Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
donia. 

©dchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5> 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pocigg :nięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg raięszany lokalny. 
o godz. 7mej z rana do 
Stryja. 


Zza | | 
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praSówa. |w zastępstwie adwokata dr. Lisowskiego 
jw Krakowie wnieśli przeciw niemu pozew 
(195!) | nakazowy pod dniem 14 lutego 18851. 6560, 
Das T. T. Landesgericht in Prag hat auf | nakaz zapłaty czynszu dzierżawnego w kwo- 
Antrag der l. f Staatganwaltjcjaft mit bem | cie 500 zir. a. w. z pn, który to pozew 
€rfenntntjje vom 9 Märg 1865, B 7136, : jednakże do rozprawy sumarycznej zadekre 
bie Wełterberdreitung der Wrudjdhrift „Deute | towany został, na kióry termin ma dzień 
fhe Gemiitlihieit*, Feftblatt zum Gejel|chafte- 28 kwietnia 1885, o godzinie 9 rano, wy 
abend zu Gunjten der Ortógruppe in Żiżtob | znaczono dla niego kuratora w osobie Lud 
bea deutjchen Scdhulvereineg — wegen deg Ar- | wika Solowskiego z Jerdanowa ustanowiono, 
titels „Dóbere GWemiitflihłeit* nah $ 302 Sr. | któremu potrzebną inf.rmacyą udzielić ma, 
W. verboten. {lub sobie innego zastępcę obrać, inaczej z 
į zaniedbania wynikie zło następstwa sam 
i sobie przydisze. 
C. k. sąd powiatowy. 


Dag f.  Sreiggeriht in dungbunalau 
Jordanów, da:s 26 marea 1880. 


| 
bat auf Mnirag der t. L Staatzanwaltjchaft i 
mit bem Grtentnifje vom 11. Märg 1885, AL | 
1971, bie Weiterverbreitung der Żeitjchrijt; L. 15086. 
„Novy Boleslavan Mtr. 19 vom 10. März! 
1885 wegen bes Artifelż „(S) Z Vidne, 8; 
brezna (P. d.)*naf $ 300 Gt ©. WEW | 


(2193 3—5 
Obwieszczenie. 
Tegoroczne wiosenue premiowanie ko- 


ini odbędzie się: 
Das T E Kreizgeriht in Qeitmerig hat | 


auf Antrag der E f Staatgauwaltjchaft mit! w Mościskach 18 , A 
den Grfenntnifjen vom 3. unb 4. März 1885, | w Rzeszowie 23 5 5 
B. 2086 und 2135, die Weiterverbreitung ' w Tarnowie 28 x A 


der „Xetjdhen=Bobenbaher Zeitung" Mr. 16 w połączeniu z wiosennemi jarmarkami na 
vom 25. ebruar 1835 wegen ber Artifel konie. 
„Die beutjdjen Getreibezóle . . .“, „Auch noc | 


W każdej z pomienionych powyżej 


m sit Z BA 


(żykowa i jej pełnomocnik Jan Skirliński | dobrerui stadnieami; 
musi być przynajmniej odj gdyby takich nie było, jako bezsukć 


własnością , nalny na rzecz skarbu państwowego 


i] 
j 
t 


w Btauisławowia 10 kwietnia 1885 ' 


i 
(| 
$ 
i 
| 


dazu...” und „Wien, bie Bijchofóconfereng" | miejscowości będą premiowane klacze w, 


nah $ 300, Bbeziefungóweije nah $ 302 St. 
©., bann ber „Seipaer deujchen Zeitung” 
Nr. 16 bom 25. Februar 1885 wegen der Ar- 
titel „Die Nugmeijung des Redacteurs Tan- 
ichingty“ und „NReuerlihe Dispofitionsfonba .* 


kraju chowane bez różnicy pochodzenia 
& to: 
1. Pięcioletnie i starsze z Źrebiętami. 
2. Dwuletnie. 
8. Jednoroczne. 


uah $ 300 St. © verboten. W kazdej z wymienionych pod I, 2 i 
3 kategoryj rozdane będą: 

a) jedna nagroda pieniężna na 50 zł; 

Das 1. Sreisgericht in BöhmifH-Leipa A A A 5 na 80 zł; 

bat auf Antrag der £ E  Staatganmalt|chaft c na 20 zł. 


k n n n 
mit dem Ertentnifje vom 11. Miórą 1885, ZL. Właściciel premiowanej kla 
1210 bie ABeiterverbreitung der „Rumburger 
Zeitung” Nr. 19 vom 7. Mórz 1885 wegen 
deg Mrtifel8 „Qausner und Fanderlit” nach 


$ 300 St. ©. verboten. 


CZy, ZrZze- 
kający się nagrody pieniężnej, otrzyma za 
nagrodę I. klasy medal srebrny, za nagro- 
dę II. klasy medal bronzowy, ża nagrodę 
zaś III. klasy dyplom honorowy z certyfi- 
katem. 

W BAGNA e 

A. Klncze pięcioletnie jab starsze : 

1) muszą być komisyi un placu pre- 
miowania z źrebiętami przedstawione, dobrza 
odżywione i staranniehodowane, źrebię tego- 
roczte uznano za udatne. klacze zaś reko- 
wać, iż pozostaną d.bremi stadnicami. 

2) Pochodzenie Źrebięcia od ogiera 


| 
| 
| 
| 
| 
i] 
l 
i 
i 
Da3 T. T. Rreisgeriht in Brür Bat auf 
rządowego licencyenowanego, prywatnego 


Antrag Der l. f. Staatżanwalt|ichaft mit dem 
Grfenntniffe bom 12. Mórz 1885, GI. 129!, 
bie Weiterverbreitung der Żeitjchrijt „Biliner 
Brzirtabote" Nr. 10 bom 7. Märg 1885 wee 
gen beg Artifelg „Nus Nah und Fern. Proteft- 
erhebungen” nach $ 300 St ©. verboten. 


lub własnego, musi byé udowodnione kartą 
stanowienia lub w inny warygodny sposób, 

8) Klacz musi jeszcze przed oźrebie- 
niem być własnością ubiegającego się o na- 
grodę, eo udowodnić należy świadectwem 
zwierzchności gmianej, potwierdzonem przez 
dotyczące Starostwo. 

4) Właściciel premiowanej klacy zobo- 
wiąże się pisemną deklaracyą, iż klacz tę 
jeszcze przez cały rok zatrzyma na własnej 
hodowli lub, iż w razie! przeciwnym zwróci 
otrzymaną nagrodę. 

B. Dwu względnie jedneroczne klacze: 

a) muszą być komisyi na piecu pre” 
miowania przedstawione, dobrze odżywione 
że będą 


Dag f. T. Sandeśgeriht in Zara kat auf 
Antrag Der i. l Staatganwaltjchaft mit den 
Crlenntnifje vom 5. März 1865, H. 1084, die 
Weiterverbreitung der Jeitfdrift „Hrvatska“ 
Nr. 8 vom 7. Februar 1885 wegen deg Ge- 
a, „Domovino“ nah § 65a Gi ©. ver- 

oten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


; C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


Stanisława Jakubowskiego, że Ludwika We- li starannie hodowane i rokować, 


v) Żrebię 


roku Jub od czasu urodzenia 
ubiegającego się o nagrodę i okoliczność ta 


| 


w sposób pod art, 2 wskazany udowodniona; | 
c) właściciel źrebięcia przyjmuje zobo- | 


wiązania pod art. 4 wymienione. 
Z e, k. Namiestniciwa. 
Lwów, dnia 28 marca 1885. 


L. 8077. 


dniem 3 marca 1855 l. 3077 pruśbę o wy- 
kreślenie pren. tacyi różnych praw na rzecz 


ich w stanie bieraym realności pod lk. 67/88 | dobra „Łipuiki* wpisanych, wnieśli 40 
"a w Stanisłuwo «ie nwidocznionej, na ktorą, tejszego sądu ua dniu 27 lutego 1689 


termin na dzień 16 kwietais 1585 godzinę 
10 przed południem za równoczesnem usta- 
nowieniem dla nich kuratora p. adwokata 
kraj. dr.Katzenelienborena ze S anisławowa 
wyznaczono; rzeczą tedy ich jest w terminie 
tym stanąć lub innego rzecznika sobie o- 
brać i temuż potrzebne środki obronne de- 


starczyć gdyż wyniknąć mogące ze zanied- 


bania następstwa sami sobie pizypiszą. 
Stunisławów, dnia 7 marca 1885. 


L. 18. (1991 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 


,że do tegoż sądu dnia 7 października 1884 


do l. 46432 wniósł Piotr Plattner prośbę o| 


'wykreślenie ze stanu biernego dcbr Szman- 


kowczyki i Strussówka prawu zastawa, dla 
resztującej sumy 100 4} z pn., ut. Dom. i16 


pag. 114 n. 52 on. pag 281 n. 41 on. na | szym edyktem wiadomo czyni, iż Kasa osz? 
Sternklar | dnośeci miasta Jasła przeciw lzaakowi Bt 


rzecz Leiba, a następnie Malki 
intabułowanego, na które to podanie zapa- 
dła uchwała przychylna 18 października 
1884 | 46432. 


Gdy Leib i Malka Sternklar zmarli, a | Beima jest niewiadoraym przeznaczył buté 
spadkobiercy ich są z Życia i miejsca po | szy sąd dla zastępstwe na koszt i siebel 
bytu niewiadomi, został dla nich adwokat! pieczeństwo zapozwanego tutejszego adw 
dr. Reich z substytucyą adwokata dr. Weissa | kata dr. Malawskiego z substytucyą ad 


mianowany kuratorem ad actum celem do- 
ręczenia powołanej uchwały tabularnej. 
Wzywa się zalem spadkobierców Leiba 
i Matki Sterzklar, aby do swojej obrony słu- 
żące Środki nstunowioemu kuralorowi do- 
ręczyli lub też innego zastępcę sobie obrali 


i 
l 
| 
i 
| 
I 


(2183 3—3) | jako ojciec i opiekun małoletnich po, 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie | Maryi z L-wiekiek p.zostałych dzieci I 
zawiadamia z życia i pobytu niewiadomych ; objęta masa spadkowa $. p. Leona LW 
małżonków Iguacego-i Zofię Ogrodniekich | go, razem wspólnie z nim jsko wspó 
że przeciw nim wauiósł Teodor Hubezak pod | ściciele parcel gruntowych 1542/%, 


| 
| 


| 
| 
| 


i 
i 
i 
1 


i 


i tegoż sądowi oznajmili, gdyż inaczej ze | 


zaniedbania wyniknąć mogace następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą, 
Lwów, dnia 10 stycznia 1585. 
L. 634 (1961 3—3) 
C. k. sąd powiatowy zawiasamia, iż 
na dniu 16 listopada 1684 zmarła w Bochni 
bez nozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Lucya lo Ostrużkowa 20 Chorubska. 
Ponieważ spadkobiercy zmarłej sądowi 
nie są wiadomi, przeto wzywa się wszystkich 
którzy do spadku tego prawa jakie 
rvszczą, aby 


sobie | 
takowe w przeciągu roku li | 


czące od duia ogłoszenia edyktu tego w sadzie | 


tutejszym zgłosili, 


swe prawa do spadzu | 


tego wykazali i deklaracye spadkowe wnie- | 


Śl, w przeciwnym razie spadek ten dla; 
którego kurator w osobie adw. dra Sera- 


fińskiego ustanowiony został, jedynie wyka- ' 


i damis z miejsca pobytu niewiadomego 


1885 r 

' m 
| gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć pp 
gace nasiępst»a szkodliwe sam sobie. pól dnog s 


znanym zostanie. 
Bochnia, dnia 27 stycznia 1885. 


L. 10548. 
C. k. sąd krajowy we Lwowie 285 


tra Lewickiego, że Jan Lewicki, Aleksa? 
Lewicki, Antoni Lewicki, dan Mazurkièt A 
ii * 8108. 
Dn 
1 Ugo 
15: 
1553/6 i 1553/10 w Tołmaczu przys! 
Batistycz pałożodego, do wyk. bip. 


Nzcze 
genie 
hi kwocj 
10548 przeciw Bolesławowi Paparze PO Ca 
o przyznanie na własaość powyższych P W 
cel z pm. | Eo Re 
Gdy miejsce pobytu Piotra Lewiekk tegiętra 

ni» jest wiademe ustanowiono dla nizgo 5 
ratorem w tej sprawie adwokata dra kef B 
Żanowskiego, a tegoż zastępcą adwokata Ù | 
bliziń-kiego we Lwowie. Wzywa się zak 1 1197 
Piotra Lewickiego. ażeby ustanowionemu” D 


ratorowi służące do swej obrony srodki 
starczył lub tanego zastępcę sobie o 


pisze. 
Lwów, dnia 7 marca 1885, 
l. 
L. 2162. (1737 3 —8)| 
C. k. sąd obwodowy taraowski ninie 


mowi pozew wekslowy de praes | styczi? W. 
1855 | 2 o zapłacenie 350 zł. wniosła. akt 
Ponieważ pobyt zapozwanego Izaakj =" 05 


Dee 
& 


kata dra Brzeskiego na kuratora któremi 
też wydany nakaz zapłaty wręczono. 

Tym edyktem przypomina się zapozw 
nemu ażeby potrzebne dokumenta przezni 
czonemu zastępcy udzielił lub też inneg 
obrał, i tutejszemu sądowi oznajmił, ogóluk 
do bronienia prawem przepisane Środki użył 
inaczej z jego opóźnienia wynikające skutw 
sam sobi» przypisać by musiał. 

Tarnów, dnia 26 lutego 1885. 


L. 1019. (2136 3- 3) 
W sporze ustnym Wiktoryi Lorczako 
wej przeciw Józefatowi Lerczakowi, Katad | 
rzynie Seidlich i współ o wyłączenie z poči Prvej 
zajęcie połowy realności nr. 168 w Hryniejj ~ 
nstanawia sąd dla niewiadomej z mięsscj| 
pobytu Katarzyny Seidlich zamężnej Sadów: L. 2 
skiej kuratorem notaryusza dr. Bartmana i 0 
tem ją zawiadainia, a doręczając kuratorowi odbę 
rezoliczę z 16 czerwca 1882 |. 2355, wyznaz| Sele! 
cza do przesłuchania go w myśluchwały sądu W. i 
wyższego 1 16129/84, termin na 30 kwietniä] bod 
1585, o godzinie 9 rano. | Wyk 
Krynica, 4 marca 1885. | Kas 


i i "Wiz tę ŻĄ 
MIA. [CIE LA 
+ 6888, (1888 1—3) 
_. W dniach 27go kwietnia 1886, %1go 
ja 1885 i 30gv czerwca 1885, każdym 
em o 10 godzinie przed południem od- 


181.75 ] i A : 
68.60 fizie się w tutejszym sądzie publiczny 
29.75 MJ zllarg realności dłużnika Iwana Wasylu- 


Własnej pod lk, 131/186 w Kniazdworze 
ozone), ciała tabularnego niestanowiącej 
“zaspokojenie należytości 125 złr. z pn. 
Pa rzecz Altera Gugig. 
Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
Zakład zaś 24 złr. w a. 
Powyzsza realność zostanie na tych 
ôch terminach tylko za lub wyżej eshy 


nie łania na trzecim terminie i niżej 
<a ówej sprzedaną. w . 
i= Protokół zastawuiezego opisania i bliż- 


(Warunki mogą być w tusądowej regl- 
"turze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 26 września 1884. 


" 13787. (2068 1—3) 
41. C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
M żę w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
pokojenia pretensyi galic. kasy oszczę- 
Sci we Lwowie w kwocie 117 złr, 8 ct, 
złr. 40 et, 117 złr. 74 et i 2012 złr. 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 7go maja. 
i 15 czerwca 1885, każdym razem o 
lzinie 11 przed południem przymusowa 
Wtacya do Stanisława Jakubowskiego we- 
dom. 256 pag. 145 n. 20 haer. nals- 
6 realności pod l. 6853/, we Lwowie 
Ożonej, na których terminach realność 
„tylko wyżej ceny wywołania 8469 złr. 
( Przynajmniej za tę cenę sprzedaną Z0- 
lie, że jako wadyum kwota 846  złr. 
T Ct. złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
Warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
4.) Przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
(„dla wszystkich wierzycieli, którzyby go 
YYdaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
JU 7go grudnia 1884 rzeczowe prawa na 
mnianej realności nabyli, lub którymby 


spo 


300. AJ 


T Dąbrowski mianowany żostał, 
Lwów, dnia 21 marca 1885 


` 8108, (2206 1—3) 
ih Dnia 15 kwietnia 1885, 18 maja 1685 
e 50 czerwca 1585 sprzedawaną będzie 
M, Jmuscyo zawsze o godzinie 10 rano w 

at. sadzie realność pod lk. 98 w  Podza- 
ĉezku położona wedle wyk. hyp. 349 Julii 
;0zczepana Filipowiczów własna celem 
_denienia pretensji Jana Woszczyńskiego 
wocie 1060 złr. i 940 złr. w. a. z pn. 
Cena wywołania 6583 zir, 

Wadyum 655 złr. 80 ct. w. a 


E ną, Reszta warunków do przejrzenia w 
iieo t  SiStraturze. i 

ra Ki C. k. sąd powiatowy. 

katal Buczacz, dnia 14 października 1884. 
emaii 1197, F ewy 
oki [U Dnia igo maja, 5 Czerwea i 3 lipca 
B obi 1885 r., każdym razem 0 godzinie 10 rano 


gmachu sądowym odbywać się będzie, 
j Aè zaspokojenie wierzyteliości kasy oszezę- 
dnogej miasta Jasła w kwocie 125 złr. z 
Pu, publiczna licytacya, celem sprzedaży 
| alności Katarzyny Budziakowej nk. w. h. 
‘Al w Lazach Dembowieckich położonej. 
j Cena wywołania 831 złr. 90 ct. 
Wadyum 85 złr. 
Kurator ad actum dr. Fran. Wiediger 
idw, kraj, w Jaśle. l 
sła. | Resztę warunków, wykaz hipoteczny, 
jakt oszacowania przejrzeć można w sądzie. 
Jasło, dnia 8 stycznia 1285, 


adni L. 6824. l ROB 1-5) 
adh B Oc sad powiatowy obwieszeza, że 
tórejm Blem zaspokojenia 16 rat pożyczkowych 


Do 6 złr. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 


„Ia moez Zakładu kredyt. włościańskiego 
Ło sowa sprzedaż realności lk. 51 w. T 
inn. 36 w Morawozynie Jozefa Gąsiora 
ogólwij Własnej pod następującym WAU W 
ki wię Cena wywołania 200 zdr. 
skuit Wadyum 20 złr. 


Termina licytacyjne dnia 4 maja, Igo 
Czerwca i 3go czerwca 1885, żawsze 0 80 
dzinie 10 rano. | W.: 
BJ Kuratorem niewiadomych  wierzysieli 
zako dw, dr. Geissler w Nowymtargu | 
Reszta warunków i wyciąg hipot. do 


Kata ; 

z podj Przejrzenia w sądzie. 

ryni „ Nowytarg, dnia 10 grudnia 1884. 
1ie-8 

ado, 2186. (2217 1—3) 
na i ( w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
orowi| odbędzie 54% "a prośbę Sissmana Ganga 
yznaz| telem zaspokojenia wierzytelności 165 złr. 
ysądi W. a. Z PR: pubilczna sprzedaż realności 
jetnia| bod lk. 27 w Biechowie położonej wedle 


` hipotecznego 22 Dmv : . 
wykazu bipPo A -« Umytra Chomyn i 
Kasi Chomya w jednej niewydzielonej po- 
łowie wlasne) W trzech terminach dnia {go 
a 1885, dnia 11 czerwca 1885 i dnia 


lógo lipca 1885, każdym razem o godzinie 
11 przed południem. 

Cena wywołania 1575 złr. 

Zakład 160 złr. w. a. 


Bliższe warunki lieytacyjne i wyciąg i tej r alnośei przejrzeć można w tutejszo-są- 


r” 
d 


;zem o godzinie 10 przed południem 


Cena wywołania tej realności wynosi 


1220 zir, Wadyum zaś 22 złr. 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 


tąbularny można przejrzeć w tusądowej re- | dowej registraturze. 


gistraturze 
C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 13 marca 1885. 


L. 7047. 
C. k. są” powiatowy obwieszcza, że 


celem uzyskavia zaspokojenia 15 rat 


IL 868. 
(2212 1-9 |; 


Niapołomice, dnia 22 styeznia 1885. 


Dnia 21 kwietnia 1885 i dnia 19 ma: 
18:5 każdym razem o godz. IOtej rano 


|odbęczie cię v sprawie Matesa Siegmann 
po- | 
życzkowych po 12 złr. z pn. odbędzie sięł9 gly. 36 ent. w. a. zpi. 


przeci” Sosie Wechsler pto. 10 złr. 72 ct., 
przymusowa sprze- 


w tut. sędzie na rzecz Zakładu kredyto- | qąż połowy realności lk. 89/582 w Borysła- 


wego włościańskiego 
realności lk. 26 lwh. 30, 71 


warunkami, 

Cena wywołaaia 500 zir. 

Wadysm 50 zir. 

Termina licytacyi 4 maja i 1 czerwca 
1885 zawsze o godzinie 10 rano. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Jan Trybulee w Nowymtargu. 

Reszta warunków i wyciągi hipot. do 
przejrzenia w sądzie. 

Nowytarg, dnia 12 grudnia 1884. 
L. 1. (1512 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Schwarza w kwocie 38 złr. 50 ct. 
w a. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 6 maja, 19 czerwca i 29go lipca 
1845 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
przymusowa sprzedaż realności pod lt. 94 
w Turzy położunej wh 94 objętej Michała 
Smolaka własn: j. 

Cena wywołania 750 złr. 

Wadyum 75 złr. 

Warunki licytacyjne i akt Gszacowa- 
nia przejrzeć można w regi-traturze. 

Sokołów, dnia 15 lutego 1885. 


L 5806. (1366 1—8) 
C k. sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że na zaspokojenie Banku hipotecz- 


nego przeciw |Izakowi Żellermajerowi w 
kwocie 118 złr 40 ct. itd w dnin 5go 
maja 1885 o godzinie 10 rano przeprowa- 


dzoną będzie sprzedaż realności pod l. 24 
w Husiatynie potożonej » siedzibie sądu, 
za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 4000 złe. 

Zakład 200 złr, 

Re:ztę warunków wolno każdemu w ts. 
registraturze przeglądnąć 

Kuratorem wierzycieli jest ustanowio- 
nym hnsiatyński e. k. nolaryusz Hruszkie- 
wicz. 

Husi-tyn, dnia if styczniu 1885. 


(2249 1—8) 
,. Celem ponownego obsadzenia opróżnio- 
nej huctownej sprzodaży znaczków st mplo- 
wych i blankietów wekslowych w Śkałacie, 
rozpisuje się niniejszem konkurencyę, za po- 
mocą pisemuych ofert, która zaopatrzone w 
zadatek w kwvcie 260 złr. mają być waie- 
sione ilo c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Taraozolu najpóźniej do 30go kwietnia 
1885, do godziny 2 po południu. 

„Bliższe warunki konkurencyi, można 
przejrzeć w e. k powiatowej Dyrekcyi Skar- 
bu w Tarnopolu, w godzinach urzędowych. 

. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Tarnopol, dnia 26 marca 1885. 


L. 16588 (2245 1—3) 


przymusow» sprzedaż wiu ciała tabu'»rnego nie stanowiące:. 
w R;:goźniku; 
Tomasza Górza włassej pod następującymi | w. a. 


Sprzedaż nastąpi za lub wyżej 50 złe. 
wadyum 5pre. Do ułożenia lżejszych 
warusków wyznacza sie termin na dzień 
26 maja 1685 o godz. 9 rano w biurze V. 

Kuratorem niewiaiomych wierzycieli 
jest dr. adwokat Gelehrter. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 25 stycznia 1885. 

Bi. 10615, (1856 2—3) 

Von Seiten deg t. f. Begirtageridteć in 
Brody wirb fundgemadht, baf in der Gęecu= 
tionĝangelegenhcit ber Firma: J. Schöffl et 
Coup in Qiquidatiou gegen S-lamon Kapelusz 
Góbne respective Dawid K-pelusz Wilhelm 
vel W Jf Kavelnsz und bie Berlaffenfdjaft deg 
Aron Kapelvsz burd den fur bie Rebtere bez 
ftellten Curator r. Abo, Dr. Braun pto 451 
fl. 32 tr (N, G. bie Erefutibe Berdujerung 
der Mcalitaten und zivar: 

. Der in Brony gelegenen Mealität vor 
bem sub tal. 6:6 wie d u. nov. 4 fol. 268 
n. 9 — 10 buv. jegt Grunbbucdhdeinlage Nr. 
1100. 

2. Der unter tab. Mr. 644 
gelegenen Meatitåt beftehenb aus 3 Grund- 
budhóforperu tonem Wie cow. 2 fol. 164 n. 
6.7 baer dom. nov. 9 fol 100 n. 11 haer. 
dom. nor. 10 f:l 86 n. 12. 18 haer. dom. 
nov. 4 fol 28 .. 7 hrer dom. nov. 9 foi. 
168 u 9. 10 haer. jegt Grunobudóeinlage 
590 u. 598 bewilligt, uud zur Bornabme der- 
felben die Termine auf ben 23 April, 7 Mai 
und auf ben 28 Mai 1585 jebeómal um 10 
hr Bormittag im B. M. II beftimmt werden. 

Die feilzubiethenten Slealititen, werden 
um bie geridtlide Sdhagzungówerthe die sto 
tab. 646 in Brody gelegene Mealitit um ben 
edaikungówerth pr. 10.900 fl. bie sub tab. 
Str. 644 in Be ly gelegene Steafitit um den 
Sqgikungówerth pr. 8940 fl. 0.8. zum Kaufe 
auógetufen, und bei der İten und ten ğeil- 
bicthungótagfabrt nidt unter biejen Shükungs- 
werthen, bei der Bten $eilbiethungStagfagrt aber 
auh unter benfjelben um jeden beliebiegen 
Ynbot bintangegeben. 

Da Babium bildet 10%/, de Wuśruf6= 
prelfeć. 

Die übrigen Mften fónnen in der Megis 
ftratur eingefchen toerbcu, für alle jene tweldhe 
ber gegentvärtige und bie fünfthin zu ergehen= 
ben Befdheibe aug was immer fir einer Ur- 
fahe nicht zugeftellt erhalten, ober welhe nad) 
Musfertigung des diesfalligen Tabulareztracteg 
zum Grundbudhe gelangt find, ift Ndvofat Dr. 
Orastein gum Kurator ernannt. 

Brody, am 30 Janner 1885. 


L. 1799. (2210 23—38) 

C. k. sąd powiatowy w  Mościskach 
ogłasza, że dnia 29 kwietniu 1885 o 1ltej 
godzinie rano odbędzie się w sądzie licy- 
tacya nietabularnej realności pod lk 42/54 


_ Dnia 29go kwietnia 1885 i 28g0 maja | v Bolanowicach do Michała i Tekli Lubik 
1-85, sprzedawaną będzie przymusowo tylko į należnej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 


za lub wyżsj ceny szacunkowej zawsze o 
godzinie 10 rano w tut. sądzie realność pod 
lk 59 m. w Buczaczu położona wedle dom. 


kredytowego włościańskiego 162 złr. l4 ct. 
w. a. z pn. z dołożeniem, że realność ta 
przy tym terminie za jakąbądź cenę sprze- 


I. pag. 221 nr. 8 haer. Samuelego Gottfrie- | dang zostanie. 


da własna i połowa realności pod l. 74 m. 


Cena szacunkowa i wywołalna wyno- 


w Buczaczu położona wedle dom. I. pag. 887 | si 450 złr. 


nr. 5 haer. Samuelego Gottfrieda własna ce- | 
lem ściągnienia pretensyi galicyjskiego to-| 
warzystwa handlowego we Lwowie, w kwo- | 


cie 3300 złr. w. a. zpn. Cena wywołania co 
do pierwszej realności 16355 złr. 54 et. w. 


a. co do drugiej 2298 złr 48'/, cnt. w. a.| torem ustanawia się tutejszego notaryusza | 


wadyum I0pre. ceny szacunkowej. 

Kuratorem wierzycieli po dniu 13go 
względnie 14 października 1884 do tabuli 
weszłych lub którymby uchwała niniejsza 
z jakichkolwiek powodów doręczoną niezo- 
stała, ustanowiono p. adwokata dr. Hubri- 
cha, termin do ułożenia warunków lżejszych 
ustanowiony na dzień 2go czerwe 1885, 
reszta warunków do przejrzenia w registra- 
turze tutejszego sądu. 

©. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 20 lutego 1885. 


L. 6854. (2340 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przynależącej 
się Towarzystwu zaliczkowemu w Bochni 
sumy dłażnej 180 złr. wa, zp. przymuso- 
wa sprzedał realności lwh. 100 gm. kat. 
Zabierzów objętej a własność Franciszka Gą- 
gola stanowiącej w trzech terminach licy- 
tacyjnych a to: dnia 27 kwietnia, dnia 29 
maja I dnia 30 czerwca 1885, każdym ra- 


Gazeta Lwowska Nr. 78 z dnia 7 kwietnia 1885. 


p" 


przejrzeć można w kancelaryi sądu. 


Zakład 22 złr 50 et. w. a. 3 
Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania wraz z warunkami licytacji 
Dla niewiadomych wierzycieli kura- 
p. Wiktora Krókowskiego. 
C. k sąd powiatowy 
Mościska, dnia 8 marca (885, 


L. 40:8. (1982 2—3) 

Krakowski sąd del g. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia nal żytości weksiowej 
Wincentego i Zofii Wicińskich w kwocie 
200 zdr. z pn. odbędzie się w gmachu są- 
dowym w ćniach 5 maj: i 8 czerwca 1885 
o godzinie 10 rano egzekicyjna licytacya 


polowy rezlgości |. 15 w Grzegórzkach po- | 


łożonej wedle karty B. nieobjętej masy 
spadkowej śp. Apolonii Kmiecikowej wła- 
snej. 

Cena wywołania 497 złr. 25 et. 
Wadyum 49 złr. 727/, et. | 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w registraturze, 
Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wzywa się wierzy- 


in „Brody | 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Affe z substy- 
tucyą adw. dra Rothweina w Krakowie. 

Kraków, dnia 3 lutego 1885, 


| L. 6365. | (1987 2—3) 
W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Za- 


(2239 1—3) | kładz kredytowego ziemskiego w Krakowie 


reszty 12 raty 20 złr. 87 ct, 18 i 14 raty 
po 81 złr. 50 et. w. a. odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 39 w Maysowce położonej, wykazem 
hipotecznym l. 75 k-ięgi głównej gminy 
katastralnej Matysowka objętej na imie 
Bazylego Wasyla zajntabulowanej w dniach 
7 maja, 12 czerwca i 14 lipca z terminem 
do ułożenia ułatwiających warunków na 
dzień 16 lipca 1685 każdym razem o 10tej 
godzinie rano. 
| Cena wywołania 760 złr. 
Wadyum 76 złr. 

| Resztę warunków licytacyjnych w są- 
| dzie można przejrzeć. 
| Tyczyn, dnia 30 listopada 1884. 


L. 10717. l (2207 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w  Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedarz realności w Przedzielnicy 
pod l. k. 96 położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużnika Iwana Tyrzwskiego 
wlasnej na zaspokojenie pretensji Józefa 
| Trusza w kwocie 50 złr. 50 ct. dnia 27go 
' kwietnia, dnia igo czerwca i dnia 18 lipca 
| 1885, każdym razem c godzinie l0tej rano, 
la to ms pierwszych dwóch terminach tylko 
| za lub wyżej ceny szącunkowej, na trzecim 
lzaś i poniżej tejże. 
Wadyum wynosi 44 złr. 50 et. 
l Reszta warunków licytacyjnych, pro- 
tokół cpisania i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzy- 
cieli, którymby uchwału lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczo.ją być nie mogła, lub którzyby po 
opisaniu zastawniczem realności to jest po 
dniu 24 stycznia 1878 prawo zastawu uzy- 
skali, kuratorem p. Alojzego Schneidera i 
(tychże -ierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
 lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
i niniejszem się zawiadamia. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Dobromil, dnia 8 listopada 1684. 


L. 5928. (1738 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie 
|cgłasza, że celem zaspukojenia resztującej 
sumy 18 złr. 50 et. w. a. z pn. przez 
Mattlę Heller od Baltasara Płoszaja wy- 
|walezonej, odbędzie się w tut. sądzie w 
| dniach 6 maja, 17 czerwca i 29 lipca 1885 
| każdym razem o godzinie 10 z ranz przy- 
| 


masowa publlezna sprzedaż realności pod 
| Ik. 505 w Sokołowie położonej wyk. hip. 
245 objętej Baltazara Płoszaje własnej. 

Cena wywołania 258 zir. 

Wadyum 25 złr. 80 ct. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
| przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 
| Sokołów, dnia 80 grudnia 1884, 


L. 1074. (1500 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż w celu Ściągnięcia 
sumy 44 złr. w. a. z pn. na rzecz Samuela 
Beigla odbędzie się dnia 7go maja 1885, 
1| czerwca 1885 i 9 lipca 1885 o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Abrahama Mendla Ro- 
sena w Tarnopolu pod l. k. 1592 położonej, 
zastawniczo opisanej, bo w tabuli nie za- 


| ciągniętej. 
| Cena wywołania, poniżej której real- 
¡ność ta na powyższych dwóch terminach 


| sprzedaną nie będzie 1545 złr. 67 et. w. a., 
i na trzecim terminie nastąpi sprzedaż i po- 
(niżej ceny wywołania. 

Wadyum 154 złr. 55 ct. w. a. 


Bliższe warunki przejrzeć można w 
| registraturze sądu. 
Dla wierzycieli którzyby po dniu 24 


| stycznia 1855 prawa zastawu uzyskali, lub 
|którymby uchwała względem dozwolenia 
|lieytacyi z jakiego kolwiek powodu dorę- 
|czona być nie mogła, ustanowiono kurą- 
| torem ad actum p. adwokata dra Mantla 
a zastępcą tegoż p. adwokata dra Axelrada. 
! Tarnopol, dnia 24 styeznia 1885. 
| 
|L. 3888, (2101 3—38) 
(0. k. sąd powiatowy w  Rozwadowie 
podaje do publicznej wiadomości że w dniach 
20go kwietnia, 27 maja i 24 czerwca 1825 
odbędzie się tu licytacya gospodarstwa 
gruntowego pod nr. kat. 26 w Turbi, Konstan- 
| tego Mastalarczyka własnego celem zaspo- 
| kojenia wierzytelności Abrahama Schmidta 
iw kwocie 141 złr. 46 7/, ct. 
| Ceną wywoławczą jest kwota 482 złr. 
Wadyum wynosi 48 złr. 20 et. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akta oszacowania przejrzeć można w ts. 


cieli i strony na termin 16 czerwea 1885 j registraturze. 


o godzinie 10 rano. 


| Rozwadów, dnia 81 stycznia 1885, 


8 


r 5 a ich zaufanie; na terminie tym ma być, Majersohn pozew o wykreślenie sumy 1500 

Una dłośc: usiłowane przyprowadzecie do skutka ugody | złr, ze stanu biernego części realności pod 

T eeg" w myśl $. 68 ord konk. Il. 416, 417 i 418%), we Lwowie położonych, * 
AL GUZ (2160 2—3) Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy | na któryto pozew wyznaczono termin dzie- 
| Bom É t Bezirfögeridte in Dukla virð konkursowej nmieszcsan: beda w dzienniku | sięciodniowy do wniesienia pisemn: j obrony 


befannt gemacht, daj der mit fg. Mefdjeibe urzędowym „Ga:ety Lwowskiej", Gdy miejs e pobytu pozwanej Chai 


A mA Nere 7 w, 31 merca 1885. Majersobn mie jest wiadome, został dla niej 

bom 23 Marz 1866 3I. 908 über bag Wer- Złoczów, 21 macca R ZE j ` l i 

mógen der a matt teg Efroim Leioner pe adwokat dr. Lehman kuratorem, a tegoż za- 
erbffnete Konkors für abnctkan erfldrt fird. Konkursz a." R ARGE MOB A i 

Hukt Man 1885. i AT: zywa się zat ha ajersohn, a- 

Pukla, am 10 Wärş HATE ea by de swojej obrony służące Środki ustano- 

L. 2776 <I (2220 2—3) L. 698. (2238 1—3) | wionemu kuratorowi dostarczyła lub innego 

E e a obwodowy w Przemyślu W e k. zakładzie karnym dla męż- | zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznaj- 


miła, gd:ż inaczej ze zaniedbania wyn'knąć 
mogące następstwa szkodliwe səma sobie 
przypisze, 

Lwów. dnia 7 marca 1835. 


(2253 1—3) 

Powełani* spadkobiereów po Kulalii 
hrabinie Bentheim z Dwerniekich. 

C. k. sąd powiatowy w Wäbriag po- 
daje do publieznej wiadomości, że Eulalia 
hrabina de Bentheim Teklenbiwrg, Rheda 
urodzona Dwernieka zmarła dnia 7 grudnia 
1884, bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. 

Ponieważ sądowi nie jest wiadomo. 
czy i jakie osoby mają prawo spadku po 
tejże, przeto wzywa się wszystkie osoby, 
które z jakiegrkolwiek tytułu prawnego ma- 
JĄ prawo do spadku, aby to prawo spadko 
w» w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej p.łożonego, zgłosiły się w sądzie i 
wykazały się prawem dziedzicznem i wnio- 
sły deklaracye do spadku, w przeciwnym 
razie spuścizna ta, dla którei tymczasem dr. 
Roberta Mathoy e. k. notaryusze w Wańbring 
obok Wiednia kuratorem zamianowano, tym 
przyznaną zostanie, którzy się zgłoszą do 


otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na czyzn w Stanisławowie „jest do. obs: dzenia 
wszełki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący posada nadzorcy więźniów Izeej „ABU ro 
się i ne cały nieruchomy w krajach, w któ- caig płacą 350 zr, dodatkiem sktywaliym 
rych ustawa konk. z dnia 25 grudnia 1868 25°, pomieszkaniem, izienuą poreyą chlo- 
obowiązuje, zna'dujący się majątek Mayera ba 840 gramów i przeuisanem ubraniem 
Sch wiwmera, współdzierżawcy dóbr w Ro słażbowem. , TIN 
góźuie, i miaxuje c. k, sedziego powiatowe- Nominseyja nestąpi prowizorycznie, A 
go Zawadzkiego w Jaworowie komisarzem po upływie roku stanowczo, gdy mianowan 
konkursowym i poleca Mikołajowi Hołubowi odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu, 
c. k. moraryuszowi tamże jako delegatowi Ubiegujący się o te posady mają się 
sądowemu, ażeby opieeczętowanie i spisanie przedewszystkiem wykazsé certyfikatem, że 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął. podług ustawy z d. 19 kwietnia r 1872 (dz. 

Tymczasowym zarządeą masy konkurso- u. p.XXXIX — 98) prenotacyę do służby 124 
wej miaguje się Ferdynanda Krischke, se- dowej nzyskalı, tudzież że posiadają dokta- 
kreterza powiatowego w Jaworowie, i wszyst- dną znajomość języków „krajowych, niemniej 
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie biegłość w czytaniu i pisaniu, i że nie prze- 
dnia 22 kwietnia 1885, o 10 godz. rano kroszyli normalnego wieku. Kompetenci w 
z dowodami swy.h wierzytelności dla zat- Stanisławowie mieszkający mają świadectwem 
wierdzenia tymczasowego zarządcy masy i l-karza zakładu karnego, inni zaś świade- 
tegoż zastępcy, lub wyboru innego zarządcy etwem lekarza. w rzędowej stużbie stojące- 
masy i zastępcy, tudzież wyboru wydziałn go udowodnić, że do służby dozorey więzien. 
wierzycieli wobec komisarza konkursowego nego są fizycznie zdolni, nareszcie mają się 
się stawili. wykazać czem się obecnie trudnią. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do mas Na kompetentów, którzy posiadają wy- 
konkursewych, wyznacza się termin do 31 kształcenie. w jakiemkolwiek rzemiośle, tu- 
maja 1885, w którym terminie wszyscy dzież na nieżonatych i młodszych weżmie 
którzy do masy konkursowej żądania mają, się szczególny wzgląd. i Í l 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie Podania własnoręcznie pisane, mają 
spór aż toczył, w sądzie tutejszym albo być wniesione w pr.episznej drodze do pod- 
też w sądzie powiatowym w Jaworowie, a to pisanej Dyrekcyi najdalej do dnia 80 kwie 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w rasie tnia 1885. 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- C. k, Dyrekcya zakładu karnego 


jeżeli się nikt do spsdku nie zgłosi, cała 


znaną zostanie, 
Wibring, obok Wiednia dnia 27 grud- 


spadku i tytut dziedzictwa udowodnią, albo ; 


Krakowie uwiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Hipolita Zabłockiego, że dnia 
12 marca 1885, wniesła przeciw niemu 
Marya Gonteree pozew o zapłacenie sumy 
630 rubli i że takowy ustanowionemu dlań 
kuratorowi dr. Stanisławowi Abłemowiczowi 
adwokatowi w Kiakowie doręczony został. 

Wzywa się przeto Hipolita Zabłockiego, 
aby albo innego pełnomocnika sądo wi przed- 
stawił, lub ustano: icnerau kuratorowi środ- 
ków do obrony swveh praw dostarczył, gdyż 
inaczej sam sobie złe skutki przypisać bę- 
dzie musiał. 


Kr.ków, 17 marca 1885, 
kę O a | 
Doniesienia prywatne. 


— Rada nadzorcza 
Towar, KTALYtOWĘGO MI6JSKI600 


© © 
w Cieszanowie 
stowarzrszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką, 
zapraszą szanownych członków na 


Ogólne Zgromadzenie 


które cdbęd ie się dnia 26 kwietnia 1885 
r. o godz. 5 ro pośudniu w biurza Towarz. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rek 1884, 
~ „2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
I wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
yum z rachunków za rok 1884, 

3. Rozdział zysku według wniosku 
Rady naizorczej. 

4. Wybór 5 członków do rady nadzor- 


"czej na nast+pny rok; to jest: 8 w miejsce 


spuściena państwu jako bezdziedz'czna przy- ' 


sową zagrożone dosięgna. Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1885. nia 1884. 
"Na terminie dnia 25 czerwca 1885 f a m, 
o godzinie 10 rano, w obec komisarza kon- L. 1178. (2232 1—3) L. 11829, NK (1795) 
C. k. Bada szkolna okręgowa rozpisu- C. k. sąd obrodowy w Samborze uwia- 


kursowego odbyć się mającym, winui wie- | 
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio je konkurs w celu stałego obsadzenia nastę- 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do pujących posad nanczycielskich : , 
zaspozojenia przyjść mają, w obee komisa- A w powiecie Kolbuszowskim : 
rza konkursowego wykazazać. przy szkołach pospolitych etatowych 1 klaso- 
N! tymże terminie który będzie zara- wych w Trzebośi i Widełce z płacami po 
zem terminem do tentowania ugody wolno 300 z?n. w. a. i wolnem pomieszkaniem, 
jest wierzycielom w miejsce dotychczasowego , B w powiecie nisieckim: 
zarządcy musy, tegoż zastępcy i wydziału przy szkole pospolitej, etatowej klasowej w 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po- Lętowniz roczną płacą 300 zł, w a. w eo 


Gamia niewiadowych z Ż:cia i miejsca po- 
bytu Ludmilę Sp czyńską i Bronisławę Ko 
stecką, iż w celu doraczeuia tymże nehwały 
tebularnej z dnia 31 grudnia 1884 1. 11829 
zapadłej w sprawie Emilii Zbrożek o inta 
bulacyę jej za właścicielkę reslności grun- 
tówej, w Samborze p:łożonej, wedie dom. 
VI pag 345 n. 6 haer. na tndmslę, Wła- 

dystiwa i Pauline Soiezy ńskich i Broni-lx 
wołać, wiiczot p bywa czysty. Jechód w kwocie p wę Kostealy, zapisanej. ustanowi dle vwu 
Nakoniee podaje się do wiadomości, złr. 19 ct. z gruntu szkolnego obszaru 4| kuraorem adw. kraj. dr Wołosiańs ego u 
Że dal ze ogłoszenia w tej sprawie konkur- morgów l — JST tegoż adw. kraj dr. Fiternika. w 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy: Frawo prezentuwaLia nauczycieli przy | Samborze z-mieszkałych. 


„Gazety Lwowskiej“. pierwszych 2 szkołach wykonywa miejscowa | Sambor, 31 grudnia 1884, 
Przemyśl, 1 kwietnia 1885. rada sziolna, przy ostatniej 21$ szkole rada | R... 
szkolna miejscowa wspólbie 2 obszarem L. 1869, (1981) 
L. 587%, (2218 2—3) dworskim C. k. sąd obwoiowy jako handlowy 
Celem ustanowienia stałego zawiadowcy Kandydaci lub kasdydatki maja wnieść w Stauisławowie ogłasza, że dozwolił wpi- 


masy do masy konkursowej Mejlecha Labi- pogania zaopatrzone w przepisane dokumen- | sanie do rej stn firm pojedyńczych firmy : 
nera, tegoz zastępcy i członków wydziału ty służbowe i odnośry wykaz służbowy za | „Munisch Neuman“ handel towarów korzen- 
wierzy ieli, niemniej celem przeprowadzenia pośredniciwem dotyczących władz przełożo- , nych, fa b, materyałów, win, rumu, rosoli- 
liswidacyi wszystkich do tejże masy zgło- nych najpóźniej do 15 maja 1885 do e. k sów, tow wów szklannych, poreelauo-ych i 
szonych preiensyj, wżyware wszystkich wie- Rady szkulaej okręgowej w Koibuszowie. | żelaznych w Bnezaczu. Właściciel firmy Mu- 


rzycieli na dzień 27 kwietnia 1885, o godz. Z e. k. Rady szkslnej okręgowej | niech Neuman. 
9 przed południem. | Kolbuszowa, dnia 1 kwietnia 1885. | Stauisławów, 11 lutego 1885. 
Zborów, dwia 15 stycznia 1885. f Za Przewodni'vącego  Bauchowski. f ANNS 
Ceuczawa komisarz konkursowy. | IL 14704 (2192 2—3) 


C. k* sąd krajowy jako handlowy we 


Ii DANT (2243 1—3): EL CY ! Lwowie oznajmia njeobecnym Pawčwi i 
©. k. sąd obwodowy w Złoczowie | Sigg! Eran OWE. | Leopoldowi Kruusom jako jawnym spólai 
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się : *« DW | kom firmy ple GH lo; Kcans że przeciw tej- 
zuajdvjący rueh my, jakcteż na nieruchomy, e” 2266. M , (2248) i że firmie został dnia 14 marca 1485 l. 13170 
a w krajach, w których ob:wiązuje EG Sieniawski e. k. sąd powiatory zawia | ta rzecz WOJ Krausa wydanym naksz za-. 
konkursowa z dnia 25 gruduia 1868 nr 1 į damig iż dochodzenia miejscowe „celem za- | płaty sumy wekslowej 500 złr. w. 8 zon 
dz. p. p. położony majątek Abrahama Nelken | łożenia ksiąg gruntowych dla gminy a | Gdy miejsce pobytu Pawła i Leopolda 
zegarmistrza w Brodach; twa m miejscowością Krzywe dnie 24 kwiet- | Krausów nie Jest wiadome, ustanowienoa dla 


Kierownietwo tego konkursu porucza ; nia, dla gminy Krasne dnia 4 majs, a dla | nich kuratorem adwokata dra. Reiss: we 
c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach, | gminy Słoboda dnia 15 maja *855, rozpo- t Lwowie a tegoż zastępcą adwokat dr. Bunda 


jako komisaszowi konkursowemu, zaś tym- | czyna. Se. „ [1 wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia p.f Bliższe szczególy zawi:rają ogłoszenia j kuratorowi doręczonym zostaje. i 

adw. dra Wilhelma Ornsteina w Brodach, | w urzędach gminnych. W zywa się zatem Pawła i Leopolda 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- ; Sieniawa, 80 marca 1885, Krausów, aby . ustanowionemu kuratorowi 
dłożeniu dokumentów służących do wyka. zaś do ae A O WZI 
zania ich pretensyj, poczynili swe wuloski 3, i$ wioszesani: | ub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina- ; 
co do A tegoż, lub ustanowienia | Rozmaíts oh WIESZCZENIA. | czej ze zaniedbania wyniknąć mogąca na- 
innego zawiadowcy i tegoż zastępcy i abyj L 827. (2286 1—3) jstępstwa szkodliwe, sami sobie pr yp'szą. 


przedsięwzięli wybór wydziała wierzycieli, C. kb. sąd. p wiatowy w Frysztaku za- | Lwów, 28 marca 1885. 
w którym to celn wzznacza termin na dzień ; wiadumia, z miejsca pobytu I życia niewia- | = 
9 kwietnia 1885, o godz 10 przed południem domego Jakóba Czerniekisgo że na Pozew | L. 1293. l (2065 2—3) 
w e. k. sądzie powiatowym w Brodach Leona Qzerniekiego przeciw „ama wspóoj, Gb sąd powiatowy w Turce, zawia- 
Ktokolwiek chze wystąpić u jakąbądź | nikom o uznanie prawa: współ ałasnośei go |damia niniejszem nieobrena Dresię Kopel, 
preteusyą do wspólnej masy ro:biorowej | spodarstwa pod nr. 17 w Luhlii, zniecienie {iż na | azew Matija Mandryka przeci 
jako wierzyciel konkursowy, powinien takową | spólności i zapłacenie równowa. tości aj wWolfowi Kopel 1 niej pto 175 złr. w. a. Z 
chociażby o nią spór bił w toku, zgłosić | mości termin do *stnej 1ozprawy na dzień pa. termiu do rozprawy sumarycznej na 
w tym sądzie ch:rodowzm, lub w e. k. sądzie | 29 kwietnia 1085, o godzinie 10 z tanaidzień 6 maja 1885 o godzinie 9 przed po- 
powiatowym w Bradach, wedle pzzepiss ust 
konk. pod rygorem zagrożonych tamże szło- : l 
dliwysh skutków prawnych przed upływem Wzywa się ge więc, by ustanowi me- | wyznaczył. 


ustępujących w myśl $. 24 statutów, a 2 


¡2a miejsce byłych członków rady nadzerezej 


p. Salomona Szmuklera i Syszia Spirgla, 
5. Wnioski ezłonków i rady nadzorczej. 
Cieszanów, dnia 3 kwietnia 1885. 
Towarzystwo kredytowe miejskie, stow, rzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Ciesz .nowie. 
Saul Weiss J. Moses Ziegler 
prezes. (2255) sekretarz. 


Ogłoszenie. 


Dolaiksvo oznajm a się, że aux Wal- 
nem Zgromadzeniu powiatowego Towa- i 
rzystwa zsliezkowego dnix 21 kwietnia. 
1585 w Sa:oku ua porządku dzieńaym jako 
punku 5 umieszcza się: Wybór 3 rzłonków 
do komisyi rewizyjnej. 

Fowiatowe T warzystwo zaliczkowe 
w Sanoku, siowsrzyszenie zarejestrowane 
4 ograniczoną poręką, 
Dr. Grunkaut Bernard Zygmunt Rylski mp. 


_ sekretarz. (2254) prezes. 
L. 541. (2234 1—3) 


Konkurs. 


Do obsadzenia egzaminowanej akuszerkj 
dla powiatu Turczańskiego « siedzibą w mią- 
steczku Turce, rozpisuje się niniejszy kon 
kurs z płaca roczueje dodatku do dochodów 
aruszerki z własnej praktyki w kwocie 50 
złr z funduszów powiatowych z zastr/eże- 
Biew przynajwnie, trzechletniego pobytu 
z siedzibą w miasteczku Turce. 

Mające chęc uzyskać powyższą posadę 
maja się zułosić do W;działa powiatowego 
w Turce do 15 maja 18851 przedłożyć 
następujące świadectwa : 

l Metrykę urodzenia. 

2. Świadectwo moralności, 

8. Swiadectwo zdrowia 

4. Świadectwo ukończonych szkół. 

ë. Swiadectwo złożonego z dobrym 
postępem egzaminu z akuszeryj. 

Z Wydziału powiatowego. 

Turks, dnia 27 marca 1885, 


'L. 838. (2222 2-8 


H 
1 
į 


i 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady inspe- 
ktora policyi przy Magistracie tutej- 
szym opróźnionej z płacą roczną 500 
złr. w. a. i wolnem pomleszkaniem 


wyznaczony, | że dlan Franciszek Dubiel į ładniem z nstanawienym dlań kuratorem p. rozpisuje się konkurs do dnia 30 kwje- 
kuratorśm ustanowiony zastał, j Michałsm  Steiubachem w twejszyi sądzie i tnia 1885. 


Ubiegający się o tę posadę mają 


9 maja 1885 i podać ją na terminie na|mu kuratorowi potrzesnych informacyi u.-i Temuż kuratorowi ma nitokecta wtór- p 2 É 
7 poawans potrzebnej iuformacyi udzielić lub  $W0Je podania zaopatrzone dokumen 


dzień 28 maja 1885, o godz. i0 przed poł. | dzielił, lub inuego sobie wybrał, gdyż wra 


w e k. sądzie powiatowym w Brodach wy- | zie przeciwnym złe skutki, sam sobie priy- 10 zamiano waniu innego zastępcy tutejszy | tami co do : f E A 
pisać będzie musiał. sąd zawiadomić, gdyż inaczej złe skutki! zatrudnienia i odpowiedniej kwalifika- 


znaczożym do uznauia płyaności i SĄ 


wieku dotychczasowego 


czenia prawa pierwszeństwa. | Fry:ztak, 19 marca 1885 z tad wynitnać megace sama sobie prse- | cyi wnieść w powyźszym terminie do 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze! pisze. i odpisane; Zwierzchneści gminnej, 
swemi prztenspajni, przystuża Prawo wybrać |L 10151. (1994 1—3| Turka, dnia 8 marca 1885. P R ndk gmingójjblestą 


na tym terminie w miejsce dotychczasowego C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
zawiadowcy masy, Zastępcy onego i cztonków | ża do tegoż sądu dnia 26 lutago 18*5 do 1. 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 1v151 wniósł Ra hmiel Misses przeeiw Chai 


L. 6890. (2023 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 


Wadowice, dnia 31 marca 1885, 
Burmistrz 19. Brosig, 


L. 2512. (2278) 


Uczeiwych osób 


poszukuje pewien bank do sprzedaży w Au- 
stryi prawnie pozwolonych oryginalnych 
losów. Oferty franco z rodnem detych 
czasowego zajęcia przyjmuje bóro «non 
sów Maur; cego Stern Wiedeń I Wol- 
lzeile 22 pod „ur. 2600 G.“ 


Zakład fotograficzny 
Stanisława Bizańskiegzo 


ww Ms mzuBx«pww iC, 
potrzebuje od 1go maja wprawme- 
go retuszera wyłącznie do nega- 


tywu. — Zgłoszenia franco do za- $ 


kładu. (4235 2—2) 


KAROL BAŁAGAN 


we Lwowie 


poleca 


„Gl nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kils takiej ka- 
wy po 1 złr. 50 ct. 

43/, kilo wyseła do każdej stacyi po- 
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 et. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil- 
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm. wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu- 
pełnie. 
E E W: ETC AC AIC pa IE 


td 
ŻA 


"BY; 
"BND 


[217 19 zda ; 


OREFTH 


| Nowe urządzony hamdel 


Płócien I Bielizny 
JANA RIEDLA 


we Laswyowie, 


UL 


poleca najtaniej KE wyrobu 


Koszule salonowe 
po  złr. LOPTE a 2225, O, 


M Koszule z jednym guzikiem w przodzie Ę 


złr. 2.50. 


Ñ Koszule mocne po zir. 1.75, 2, ozdabia- py 


ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60. 


KALESONY 


po zł. 15, 1.45, 1.89, Bi 2.10 złr. 


| IKołnierze tuzin po zł. i 40 i 2.80. 
| Mankjiety tuzin po złr. 4 14.30. 
SJ Chirstki pzócienne tuzin po złr. 2.40, 


KRAWATY 
Prawdziwe saskie. 
skarpetki, Wońnezochy 


dla pań. panów i dzieci. 


S IKaftaviki bawełniane i wełniane 


Na żądanie szczegółowe cewniki. 


[SPECYALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH 


E E 


(875 16—83" 

| Najnowszy wynalazek! 

| Przeciw chrypce i kaszlowi 

E niezrównane to skuteczności 
CURIERK H 


z ekstraktu kionowęgo 
Aa: silę i . -. HM w pakiecikach po 12 i 18 cent. a. w., są do 

Mając rozliczne stosunki w kraju ü nabycia w handlach korzennych we "Lwowie 
i za granicą, 


zajnuje si ieayeye- |] up. St. Markiewicza, K. Bałłabana, P. Gor- 
j J JE e EEE | skiego, K. Klimowieza i Fr. Czarneckiego. 
niem guwernerów, guwernautek i bon | MA. TRENKER I SPÓŁKA 
narodowości polskiej, a an- ` w Deutsch- Krentz, 
HEA i niemieckiej, (6 zh 
hg VE e] ZEE A TRE" 


Biuro nauc zycielskie 
Maryi Wysockiej 
w KRAKOWIE, 


ulica Bracka liczba 5. 


Ú wynalazca i producent. — Generalna agency 
u p. Fl. KRAUSE we Lwowie. 


Poziome i prostopadłe o sile l-go do 20-tu koni. 


maszyny 
prostopadłe 
o sile od 1 do 30tu 
koni 


maszyny poziome 
kocioł 
o płomieniu obrotowym 
o sile 6 do 50 koni 


Agd 


A <3 


maszyny poziome 
kocioł o prostym płomi eniu 
o sile 3 do 50 koni 


ZŁOTY 
żądanie 
tka oai 


klasa 52 
na wystawie powszechnej 1878. 


wysyłki na 
1561 —15:6, 


MEDAL 


do 
4 DYPISMY IIONOROWE 


Wszystkie te maszyny Są gotowe 
Bezpłatna noss 


(902 3— 4) 


Dom d. HERMANN LACHAPELLE. 


J. SOULET et emp. Nastepey—Inżynierowie Mechanicy. 


Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 


Paryż. * ulica Koinod Nr. 31--33 (Boulevard Ornano Nr. 4--6), Dawniej Paryż 


uli SR Faubourg Poissoniere. 


lody minea rodzis 


napełnienia tegorocznego poezynają nadehodzić do 
Głównego skiadu iWód mineralnych rodzimych 


PIOTRA MIKULASCHA we Lwowie. 


e. la. uprzywWw. galie, akcyjnego i zkąd wszelkie zamówienia tak miejscowe jako też zamiejscowe, tak poczta jako też koleją uskutecz- 


I yy 
Ki 


E7 
a 


E, BAN KU HIP H TECZNEGO p | niane bywają. — Do EE, > CENS pomoca przekazu me 
kj 3x umjysuu ja> ù sprece za ja” z: (2040 3—7) 
F wszystkie efekta i monety u 
E pod warunkami najprzystępniejszemi A 
; ( 8 
Y 5), Listy Hipoteczne, $ 
E 0 3 jako też 4 
b 5/, Premiowane Listy Hipoteczne, *' 


a Z 
M8 >" 


które weśług prawa z dnia | lipca 1668 (Dz. p. B XXXVI NE 93) i najwyższego post. de 

z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 4 

Y g pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na Kaucye i wadya, — są w tymże kan- . 
SĘ 


torze do nabycia — Weazysikie SĘ 
polecenia z prowincyi wykonują się keż- . 
A a po kursie dzieanym bez d>? Miczamia prowizył. A EA 


i, HE sf m J m RUE: 


E: 


akcyonaryuszów 
Pam U Ż -- P) 


zx bO GAIEJJSKO dla Nandi I przemyski 


odbędzie się we czwartek dnia 30 kwie- 
tmia L885 r. o godzinie 12tej w południe w lokalu 
Banku pod 1. 25, Gm. I, w Rynku głównym 


w KRAKOWIE. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za r. 1684. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do sprawdzenia 
rachunków za rok 1884. 

3. Wnioski Rady zawiadowczej co do zamknięcia ra- 
chanków, zatwierdzenia wypłaconej w dniu 2go stycznia 
1885 l, zaliczki na dywideneę za rok 
|1884, powzięcie uchwały co do użycia pozostałego czy- 
GRYSIK TOA LETOWY do mycia rąk Istego SKU, a ai Be absolutoryam. j 
m SR ee naskórka PAR T Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce z kolei 
ustępujących. 


SC By R a RE PIC 


Fabryka Wyrobów ceramicznych, wyrabia: 
PIECE KAFŁÓWIE różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
także: dachówki, cegły, dremy i t. p. 

Bliższej wiadomości udziela (14235 10—%: 


Arneld Wermer, we LWOWIE, (ul. Sobieskiego |. 3) 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
s za niezrównare wyroby | kosmetyczne i toaletowe. l 


RPNE PE ZAC, 


BBiaje i i piękme recel! 
Najbardziej czerwone i opierzę -hnięte ręce wy sbiejsją i wydelikatnieją po kilku 
i razówem natarcia 
$ KREMEM ROSLINNYM 
; 


Słoik 80 centów, 


s 


PROSZEK BDO CZYSZCZENIA PAZNOGUH 


dla nadania paznogcieć białości, rážowe o odcienia i pięknego połysku. 
Pa Pudełko 25 4 ZZ p 


Aby mieć głos na ogólnem zebraniu, trzeba posiadać najmniej 5 akcyj zakłudow 
Każda 5 alt) zakładowych dają jeden głos. jmniej g dowyśa 

Każdy akcyonaryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem Zebra- 
niu, winien przynajmniej na 14 dni przed 80 kwietnia b. r. złożyć posiadane przez 
siebie akcyo zakładowe do kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
w zamian których otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie, obok dotyczącego poświadz 
czenia odbioru akcyj. 


——— m 
SIODEŁKA Dio POLEREWANIĄ PĄZNOGCIH | zir. 25 rt 
Ô SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do a i formowania pan od 40 łów do 3 złr. 


we Lwowie, Fabryka: ul. L Kopernika l 3, © własne: ul. Halicka 


róg Wałowej, 


Filia w KRAKOWIE, 


Hotel Europejski, 
Sukiennice Nr. 20. 


(TE26 12 —2) 


Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów jaką posiada osoba mająca wstęp 
na Ogólne Zebranie. 


Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 16 kwietnia 


> 0EÓEE PODRÓZ | LĄ 


b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i przemy-łu w Krakowie w godzinach 
biurowych. 
KRARÓW, dnia 4 kwietnia 1885. 
(Przedruk nie będzie uwzględniony) , (2273) abyrekcya. 


10 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁOWEC SKLAD DLA GALICYI | 


porcelany, szkła í towarów mięszanych | 


we Lwowie, ul. Trybunalska l: 6, 


KIELISZKI do WINA szampańskiego 


płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego luk grawirowanego, 


fE ZA Założeny = rob u 1845 i a. i f 
arv yerore ro reyerr errot 4% O+ Le 
BO 4 5 i 


APTZARA 


+ 
Jana Wewiórskiego |? 
przedtem 


Jul. Naklika ws Lwowie 
ulica Halicka licz. 6, polzca: 
I | de ust i sę 
Preparata SALICJIOWO owr ixo naji- 
psze do konserwowania tyvhże i usunięcia przy- 
i krego odoru z ust. 
pasty salicylowej puszka 80 cnt. 
proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt. 


Eau de Boto na wzmocnienie dzią- 


seł i przeciw bolom 
zębów. 


Cena : 


Cena flaszki 1 złr. 


Wodę anaterynową 
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 KU 
Krople przeciw bolom zębów 
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wsze!- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne* 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe. 
Zamówienia z prowinoyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (1898 6—7?) 


IE IKIRE 


ez konkurenci! A 


Koszule meskie z dobrego trwałego 

Chiffonu z najcieńszym przodem, dobrze 

i starannie szyte, najnowszego kroju 

sztuka złr. 1.— 

RAalisony nieskie z bardzo mocnego 

białego czysto lnianego płótna, staranuie 

szyte, najlepszego kroju para zir, l. p 

6 sztuk krawatek męskich ke- f 
Iorowysh na piersi, z ładną ozdobną $ 

szpilką razem 60 centów. M 

Kolorowe damskie spodnice lu- 

strynowe, kretonowe, satynowe iz innych 

materyj wełnianych sztuka zir. 1. 


M. Beyer i Spółka 
Lwów, ul. Karola Luvita | I. 


900 4—3) 


EE EE E e 
Chustki damskie zimowe 


po złr. 3.56, 4, 475, 5.25, 5.75, 6.25, 1.50, 
8 i 8.50. 
złr. 10, 


Chustki 
C 
C 


damskie Hymalaja po 
11, 12, 14, 16 i pe i 
s zimowe dla panienek po zir. 
hustki 1.70, 2.70, i 4. i 

a Kaszmirowe drukowane, do na- 
hustki krycia głowy po 85 cta, zł. 1,05, 
1.20, 1.25 i 1.80. 


poleca w wielkim wyborze 
Iagazy MARKIEWICZA 
we Lwowie, plac Marynchi I 10. 


(6743 28 —-7) 
002-308-012 —9-—0 © © © 


2000-10 © 0-16 +2 4 OFK 


zę dny) 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powiorzch- FA 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły $ 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze- 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- $ 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. £ 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw Kartat- 
rom, kasziem, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlaunyru, grypie, 
gośćcowi, bolom w krzyżach it. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy- 
łożenia wystarcza i pozostawia tylko lekkie $i 
świgrzbienie. — Cena pudałua 1 fr. BO e. w $ 
Paryżu. We Ewewie w aptekach p. p. $ 
Mikolascha, Nablika i Krzyżanowskiego. 


| (7275 15—18) SARR 
E SIRNA ZSRR ZŁ. 


04+0—03—40—09 3 0 4 4 + 2-048 


Uwiadeomiemie. 


I! Drugi nakład !! 
Tyiko 2 zir. 
za cały zbiór najnowszych tańców 


na rok 1885 


F. Tymolskiego 


Gwiazda Nasza, Polonez 60 cnt. 
Odbijanego, Mazury 64 ent. 


Dwa Hotuby, Dumka i kołomyjki 64 cent. 
Sobótki, kadryle 70 ent. 
Rozetka, polka francuska 45 cnt. 
Dostać można we wszystkich księgarniach 
i u kompozytora ul. Sykstuska l. 13, 
Ilgio piętro, 2121 6—10 
Zr 
ct. 
wy 


0906-08 04%0-90-—9—00—0—0-%05. 


BBesimfelkior 


ewrynaluzku 


Karola Mikolascha 


jest środkiem, który użyty ciągle, strzeże od 
wszelkiego kataru błon śluzowych przyrzą- 
du oddechowego. 
Besiufektor 
niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zarażliwych, ochrania od nabycia wxjpy, dy- 
fteryi, szkardałymy i t. p. 


Basimiektor 


zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe 
do stanu normalnego. 
Wesiafektor 
używa się im częściej tem lepiej w tən sposób, 
iż wyjąwszy zatyczkę s flakonu w ciąga się 
nosem wywiązująsą się parę, która zawiera 
składniki niszczące bakterye i gojące i śmie: 
rzające podrażnione lue zapalone błony. Trze- 
ba przytknawszy otwór flakonu do nosa wcią- 
gó głękckew powietrze nosem. Ńajglów- 
niejszy czynnikiem 
Wesiufektora 
jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu 
z powietrzem OZ am. 
Besinfektor 
działa zbawiennie osebliwie u dzieci które 
trzeba jednak upominać, aby czesto go uzywa» 
ły i parę wywiązującą się gřeboko odde- 
chając wciągały. 
MWesinfektor 
jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko R0 
ent., którą to cenę przez wzgląd ua ogólne 
jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 
aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 fakeny. 
Opakowanie za 2 flakony i stempel 15 et. 


Sklad główny 
w Aptece pod gwiazdą 
WE LWOWIE. 


(1841 1—2%4) 


SZA Wiso h szpańskie chinowa żelażiste 
227 |przy niedokrewności, pr ewadze białych ciałek krwi nad czerwo- 
r R d 5 i goi 
m n nemi i t. p. 
: RIK B % Za Wino hiszpańskie pepsymowe 
OE z. na cierpienia żołądkowe. upośledzenie w trawieniu, brak apetytu itp. 
lub CYFEYWNY, nowego zbioru, najprzed- EPM Wine hiszpańskie rumtarbarowe 
niejsze, dojrzałe i wybierane z Meesiny, 30 do „ ERE Á E. 
45 sztuk, stosownie do wielkości, w pięknym 28% przeciw katarom żołądka i kiszek, na uregulowanie wypróżnień, 
koszyku cio kilowym, siarannis opakowane, n sdp a Gg. 0 . 4 
rozsyłaim pocztą 10 całych Austro-Węgrach „ZZ na parcie 1 zgagę 1 t. p. 
za własną opłatą Cła i franco za BEDE Wino hk'sepafiskie peptonowe 
pobraniem należytości 1 złr. 90 et. = "że y A ; : d z. 
"Li EŃ 5ę.ż|w razach nieczynności żołądka jako pokarm niepotrzebujący być § 
J ; F2A#|trawionym i wprost w krew przechodzący, są środkami, które 
- i sg mogą być polecone sumiennie przez każdego lekarza. 
l ZEP Cena htórrgokolwich s tych win 1 złe. 50 ct. za butelkę ! litr. 
ge" Przy odbiorze 3 koszyków od razu > 
pod jednym adresem i przysłaniu należytości 32 


franco z góry, od koszyka o 14 et. taniej, 
[7560 20.3] 


Nasiona 


stacya pocztowe 


Uwiadamiam, iż handel płócien i bielizny pana JANA RIEDLA 
we Lwowie, sprzedaje moja prawdziwą WODE KOLOŃSKKĄ, wynale- 
zioną w Kolonii (Jiilichs-Platz 4), w r. 1709 przez mego pra - predziada. — 
Woda ta została za swą dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach światowych. 


JOHANN MARTA FARINA 


najdawniejszy destylstor, dostawca dla dworów panujących 
w Europie, w Kolonii, Jiilich's - Platz 4. 


(20:6 3 . 3) 


EE > 


l 


= 


ni 


7 2 z 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, 


Wystrzegać się należy falsyfikatów I naślmdow 


drabiają zewnętrzną st 


tak jas 
dach ivy 


ZS Ea 


Zarządca Władysław J. 


o POZYŻ | poj. cm i CHE = 


wysokie (flety) gladkic rznięte. 


SZKLANECZKI do szampana (modne) 


i deseniowane. 


3—| 


M dawno renomowanym : 
skladzie maszyn do sayca 
A, Wamasky 


EB MH _ m LEJ, 
znajdzie stałą posadę 


| f [ZżUU 
| 


| 


zby bog MF. — 


B wyleczenie niezawodne w 
N N i TER dwóch godzinach przez użycie © 
SZ Głobulea Secretana npt, uwicń. nagrodą. 


x Brodek nieomylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich. f 

> Globules Secretan usuwają wszelkiogo gatunku robaki #4 

u ludzi i zwierząt domowych. į j 
LE 


TAT Znakomita powodzenia Globulo» = 
7 SY ji] À. Sceretan dało powód da licmych 23 
podrabiań, których chorzy starannie unikać powinni. (A 
We Lwowie w aptece P., Mikolascha, w Krakowie E; 

w aptekach PP. Tranczyùskiego i Redyka, ga 


Ú: 
pro 


BW 


«og wrz | uzdolniony sprzedając 
W" M e Jacy: 


posiadający dobre świadectwa, a 

władajacy językiem niemieckim, 

mechani ey mają pierw- 
szeństwo. 


i wysadici ieśne, prze- 
syła za zaliczką na wszystkie 
kolei galicyjskich Leśnictwo 
"Ssów pod Czarną. Nasienie sosny 1 zł. 45 
, świerka 80 et. za funt. Roczne pięknie wyrosłę 
sadki sosnowe 90 ct. za 1000 sztuk. [1729 9—10] 


pm FOR A REA i a a UN PAĄ 
QOOQOOGOOCOCE QGOCQCOCOCC© 


Wielki wybór gotowych 


sukien męskich 


na kazda porę roku — poleca 


a LJ 
Pierwsza spółka krawców lwowskich 
przy ulicy Hetmańskiej licz. 10 
zew EW EBPWW i. E*. 

Powyżej wymienicna Spółka dołożyła wszelkich siarań, by Szanownej Publiczności 
umożliwić nabywanie w chrześciańskim handlu gotowych sukien trwałych, 
gnstownych i tanich, zaopatrzywszy swój skład na porę wiosenną i letnią obficie 
w gotowe suknie męskie i dziecinne, tak z własnego wyrobu, jako też z obcego, i jest 
w stanie ze wszystkiemi podobnemi hundlami izraclickiemi konkurencyę 
utrzymać — przeto wszelkim wymogom Szanownej Publiczności zaduść uczynić, 

Również utrzymuje znaczny wybór materyj dla przy mowania zamówień i usku- 
teeznia takowe jak najstarauniej w jek najkrótszym czasie po cenach przystępnych. 
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KAROLA MIKOLASCHA 


za w M © ® 
wlasciciela apteki we Lwowie. 
jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały świadectwami takich koryfeuszów wiedzy lekarskiej, jaki- 
mi są: Radca dworu profesor Dr. Braun Kernwald. radca dworu profesor Dr. Spaeth, profesor 
Dr. Drasche, dyrektor szpitala Dr. Loziuser w Wiedniu; Profesor Dr. Jakubowski, profesor 
Dr. Korczyński, w Krakowie; Radca namiestnictwa protowe yk Dr. Biesiadecki, prymaryunsz 
Dr. Sawicki, profesor Dr. Weigl, prymarynsz Dr. Ziembicki, prymarzgusz Dr. Widinan. we 
Lwowie; Dr. Załoziceki, Dr. Stockiów, Dr. Strzelecki i Dr. Wo!an w Czerniowcach z powo- 
du suwiennego wyrobu, znakomitego enaku i nieomylnej skuteczności, tudzież świadectwem pro- 
fesora chemii na uniwersytecie we Lwowie Dr. Br. Radziszewskiego, orzekającem o czystości, 
zunkomitej jakości | nadzwyczaj staranne sporządzeniu tęchże win leczniczych. Niemal porta 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych doświadczeniach w klivikach szpitalnych 
iw przwatnej praktyce niezaprzeczona wyłezość i pierwszeństwo przed wszaikiemi tak krajowemi 
jak niemniej i uagranicznemi osobliwie fraueuskiemi podobuemi winami leczniczemi. 


Wino hiczpańskie chinowe 
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrach 
i maleriach i t. p. 
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Ciż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako do- 
skenałe dla choryc: i rekonwalescentów następujące n:poje z pi- 
wnie Karola Mikolascha we Lwowie: 

Cognac Grande Champagne 7/, litr. butelka 1 złr. 80 cnt. 
Malaga stara */, litr. butelka 1 złr. 20 ent. 
Wine Tokajskie bardzo stare */, litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów */, litr. butelka 1 złr. 


roug Win moich Jleczuiczych, 


pierwsi aż do przywłusze 


Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwalescen- 
tów we Lwowie w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w Kra- 
kowie w aptece p. F. (rralewskiego, w Czerniowcach w aptece p. $ 
Fr. Kreyżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma Maagera Hglgzarkt $ 
.|8 dla całej Monarchii Austro- Węgierskiej, oprócz tego dfe vn SyS, | 
kich znaczniejszych apteka:h Austro- Węgier. "4 
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